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Lwów 15 września. 
Przed kilku dniami donieśliśmy o poja” 
wieniu się w Petersburgu nowego pisma p. t- 
Galicyjsko-rosyjski Wiestnik i o rzusoaym przez 
nie projekcie urządzenia „nankowej* wyprawy 
do Głalicyi celem zbedsnia Kazpat. Już wow- 
ozas zaznaczyliśmy, że całe to przedsiębiorstwo 
dziennikarskie i piojsktcwana przez nie Wy- 
prawa wydaja się xam wielce podejrzaną, I nie 
omyliliśmy się. Deis, mując przed scką pierw- 
szy numer togo wydawnictwa, przekonujemy 
się dowodnie, ża nie jest ono bynajmniej ozy- 
sto literackiem przedsiebiorstwem, jak o tem 


radakoys zapewnia, lecz ma zupsłnie iune oele | 


na oku. Radakcyę tsgo piema składają sami 


78 0. ni arane 000 © 
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Adres Redakcyi i Administracyi : 
Ulica Sykstuska I. 45. 


Na 
si Julian Jaworski w artykule o rozwoju lite- 
ratury ruskiej w Galicyi. Zdaniem jego nie 
należy się obawiać tego, że teorya 0  mało- 
ruskim separatyamie wzięła obecnie górę w 
Galiayi. Teorya ta jest tylko złym wrzodem 
na cielo narodu, który w końcu musi pęknąć i 
zagoić sią, a wtedy będzie tylko jeden ogólny 
rosyjski język literacki. 

i Oto wiązanka artykułów z pierwszego nu- 
meru 


Piszą nem z Wiednia, 14 września: 
Antisemieki Deutsches Volksblatt, rywali- 
zujący x Deutsche Zeitung i x prasą młodocze- 


renegaci galicyjscy, naczelnym redaktoram jest jaką w uazaściąch na Polaków w ogóle, a na 


niejeki 


W. Dragomirecki, a także innych wapół- | Wystawę w szozególności, zdołał wykryć no- 


racowników nazwiska znane są dobize w Gła- |wą zbrodnię. Doniesienie Dz. Pozn., według 


icyi. 
numeru, wydanego tak ozdobnie, iż nierodcbue, 
przypuścić, aby chndopackołkuwie, figurujący 
jako redaktorowie, z własnych fandaszów na 
takie wydawniotsro zdobyć sią mogli. W arty- 
kule wstępnym pisze rejakcya co następuje: 
„Jak niogdyś pierwsi "chrześcijanie prześledo- 
wani przez Rzymian kierowali swój tęskny 
wzrok na Wschód, tak samo naród russzi w 
Galicyi patrzy nieustannie va niezawisłą Ro- 
syę, która jednak w obec nujgorętszych życzeń 
i dążeń swych braci z pod Karpat trzyma sią 
zdala i okazuje im taki chłód i obojątuość, jęk 
gdyby emi jej całkiem obcy byli, co więcej 
nmacywą ich Rnsivami, nio Wwiedzyo o tem, Że 
jestto nazwe wymyślora przez ioh wrogów, i 
obrażająca ich w najwyżrzym stopniu. W wal- 
os z Polakami i Jeznitami słabną siły patryo- 
tów i niki nie może zaręczyć, czy za lat drio- 
sięó lub dwadzieścia jeszcze co zostamie z Ro- 
syan w Galicyi, Dziś berdziej niź kiedykol- 
wiek potrzebują oni słowa zachęty z Rosyi; 
duchowe połączenie się z nią wzmocni 1ch 
ufność w szozęśliwy wynik tej walki“. 

W dalszym ciągu znajdujemy Bześć arty" | 
kałów historyczno-politycznych, 8 wszystkie pi- 
sane w tonie żałosnym: Profesor Budyłowioz, 
obecny rektor uniwersytetu w Jurjewie (Dor-! 
pacie), stara się wykazać, Że dzisiejsze sto- | 
sanki między Rosyą a Rusinami w Anstryi : 
nie odpowiedają  pojąciom 0 organicznej, 
łączności wszystkich gałęzi rosyjskiego szcze- | 
pu i radzi na razie dążyć przynajmniej | 
do literackiego zbliżenia sią Rosyi do Busi- 
nów, skoro innego rodzaju zbliżenie się nie iest 
ubtówe imożliws w obse meuluości Władu så- | 
ministracyjnych w Galicyi i na Węgrzech. i 

O potrzebie urządzenia ekspedycyi do 
Karpat, celem zbadania ich pod względem 
historycznymi, einograficznym i arocheologicz- 
nym, napisał profesor Filewicz obszerny ar- 
tykuł, w którym wykazuje, ża Anstrc- Węgry 
nie mogą robić żrudności takiej ekspedycyi, 
skoro Rosya puściłą już kilką węgierskich wy: 
praw nauxowych na Ural. 

, Najdrastyozniejszym jest artykuł o poło- 
Żeniu Cerkwi ruskiej w Galicyi, którego &utor 
kryje się pod pseudonimem  „Galicyanin*, 
Przedstawia on je w gorrzem świotle, aniżeli 
położenie chrześcijan za czasów Nerona. Laty- 
nizacya i polonizacya Rusinów robią nie- 
mstąnnie postępy pod płaszczykiem ustaw i 
utrzyraenia unii u Rzymem. Dogmatyczna łą- 
czność między grecką cerkwią a Rzymem słu. 
ży tylko za preżeket do ujarzmienis tej cer- 
kwi. — Inny autor, również anonimowy, Oma- 
wia ostatnie oświadczenie Namiestnika Bade- 
niego, złożone w Sejmie, %e program rządo- 
Wy przeprowadzony będzie ze współdziała 
niem Rusinów, sle w danym rosie i bez 
nich. Program ten — zdaniem aniora — po- 
egas na tom, aby Rusinom wszozepić melo- 
Inski separatyzm narodowy i łacińskie poję- 

a, a zarazem tamować ich rozwój ekono- 


| 


Polskiemu. 


44) racie S 


OD JUTRA. 
Bowieńć współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Grawalewicza, 


(Ciąg dalszy). 

-~= Oóżes ty taki posiniaczony? — spytal 
Proboszoz, zanważywszy podbite oko i skale: 
Czenia na policzkach chłopca— któż cię to tak 
Daznączył pazurami? 

Chłopen oczy łysnęły, twarz poczerwie- 


niala ze wstydu i gni wu, zbudzonego tem za- 
pytaniem, ou elev 


— A któżby, jak nie dziedzio! — odrzeki; 
glos mn ządrżał przytem i złamał się ra Wy- 
sokiej nucie. 


Omal nie wybuchnął płaczem na wpół 


E wściekłości, na pół z rozżalenia. 


a) m 


o ty się może o rzychodzisz do mnie 
skark 67. £ he EPN 
— No, niby o to i nie o to. Głównie o te 
pap! paed. 
— U jakie?,. 
A no o ton ! 
Wyjął je zmięte i skręcone w zwitek i 
jesmiałc podal wreszcie księdzu. 
| — Cóż to jest?... 
— A włąśnie, ja przyszedem prosić, żeby 


——— 


Czy da się Cnocholewiczom sadła 
za skórę, czy nie. Ale ja myslę, że tak, 

przecież darmoby się o to nie szerpali, jak 
Rjgwiedzie 1 mnie by potem nie skrzywdził 
AZ) se złości samej, żem wpadł na to.. Bo 
IN uis ioè, com ją to niby źle trzymał, to tyl- 
pięcio. Ho, ho l... ja się przecież poznałem, 

to glupi, ale zawsze... 


rzejdźwy po kolei ornowę pierwszego | którego Cesarz Franciszek Józef odezwał się 


| koronierz : 


do p. Koscieiskiogo: „Powiedz pan cesarzowi 
Wiihsłnowi, jak mnie tutaj przyjmają*, Deut- 
sches Volksblatt zaoputruje dziś w następujący 
„Nigdy nie skłamano bezoczelniej, 
eby siać niezgodę pomiędzy. Austryą a Niom- 
valai“. Organ uatisemicki widocznie nie ina 
najmniejszego pojęcia o naszej polityce. Wy- 
trawnemu Polakowi nie przyjdzie aui na myśl 
siać niezgody pomiędzy Wiedniem a Berlinem. 
Niezgode i rywalizacya Aaustryi i Prus o pras- 
wagę w Niemczech sprowadziła przewagę Ro- 
gyi i tom samem podział Polski. Już Piotr W. 


sakończanie słówko pociechy przyno= ; l 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


być_ nowym | brzękują pałaszem, a jaden tylko car jest szcze” j 


Antipolskie hece. 


Zjazd „pangermański*, o którym już do- 
nosiliśmy, jako o przygotowywanej przez bi- 
smarkowców hecy aautipolskiej, odbył się w 
Berlinie ścisle podług programu. Nie będziemy 
szkicowali tu narad i zohwał w sprawie wig- 
kszej łączncśsi wazystziok Niemców na kali 
ziemskiej, bo to jesć kwestya czysto akademio- 
ka, zależna cd waruutów życia Niemów w 
różaych strunach Świata, a zatem taka, której 
nic nia pomogą pobożne życzsnia pauęstma- 
nów i ich uchwały, choćby bardzo energiczne. 
Natomiast rdamy sprawę z rozpraw nad 
„kwestyą polską“ — iaczej wicikopolską, która 
stanowiła główny oe! zjazdu. 

Po zagajeuiu tedy posiedzeń ` owego All- 
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starał się O głos na sejmio niemiackim, aby | deutscher Varband'u 1 po skoustaiuwanin, że 
mógl zaostrzać domowe walki w Niemozech i| związek liszy 5600 czlvnzków, podzielonych na 
z nich korzystać. Carowie z rywalizacyi Aastryi | 27 grup, wystąpił reisrent „kwestyi polskiej” 
i Prus korzystali tak samo, jak Filip Macedoń-| dr. Lenr. Zgauii on „wielką a oburzającą” ule- 
ski pod zuanem haslem: „divide et impera“ ko- | giosó rządu piuskiego względem Polaków w 
rzystał ze sporów pwństewek greckich. I dziś Poznańskiem i dalej vk mówił: „łagodność 
prawdojodobuie bardzo ohętnie podjątoby się: rządu wyzyskują Poluoy na cele antiniamiec- 
w Psievsbatgu tej samej roli, chcóby popiera” į kie, z czego już urosło olbrzymie niebezpie- 
jąc Austryę przeciwko Prusom, byle wskrzesić į czeństwo: Polacy wypierają żywioł germański 
dawne zamieszki w Niemozech. Trudno jednak j z handlu i przamyałr, wytwarzają swój własny 
przypuśció, aby się znalazł dośó naiwny nie-| mieszczański stan Średni, któzy tworzy 
miecki mąś stanu w Austzyi, któryby, ulega- | dzisiejszych czasach uodwaliny narodu. Rząd 
jąc pokusie przywrócenia przewagi domu 3 

buigsko-lotaryńskiego w _ Niemozech, onciał eoki sta | 
travailler pour le Tzar. W każdym razie Pola- | Famo, jak włośoiaństwo niemieckie wspiera za 
cy trzeźwo patrzą ną te stosunku. Rywalizacya pomocą Komisy! kośonizncyjnej. 
Austcyi i Prus Oznacza przewagą kosyi; zgo- 


da Anatryi 1 Prus zepownia należyty wpływ; ]e% zerem. Polityka kismarkowska względem ; 


narodowi polskiemu 1 wytwarza solidarność  Polasów powinna być rozwinięta konsekweu- 
przeciwko Roayi. To też, pominąwszy osobistą cnie do ostateczności i działać aż do skutku, 
życzliwość Cesarz Franciszka Józefa i roztro- | Aby zaś ślad hisiory/ynej przeszłości Wielko- 
paos naszych parlameuternych przywódców, | volxky zaginął possźe nrzędową nazwę pro- 
okikieiu logiwztuie od r. 1866 wpiyw nasz wzra-; winoyi „W. Ks, Prznańskie* zmienić na ta- 
stał w miarę, jak się ścieściały związki polity- ,zwę: „Prusy poładnioweć, jak to juk był prò- 
czne pomiędzy Austzyą a Prusami i zacierała ; bował Fryderyk Wielki. 

się dawna 10h rywalizacya o koronę cesarską :' Zgodnie z tymi wywcdami przedstawił 
w Niemczech. | dr. Lehr następującą rezolucyę: „Dia powstrzy- 


O tem więc nia moża być mowy, abyśmy | mania zalewu polskiego na wschodzie Nie-; 
f Shoieli „siać niszgodg pomiędzy Barlinsm 8 mea i przeszkodzeuia polonizowaniu się ludu 


Waiedniem*. Natomiast z różuych powodów do- | niemieckiego żądamy: niemisokich szkół, po- 
niesienie o owych słowach Cesarza Franciszka | pierunia wszelkich niemieckich zakładów wy- 
Józefa należy uważać za plotkę. P. Kościelski, | chowawozych, zniesienia polskiej prasy, zniem- 
który nie po raz pierwszy rozmawiał we Lwo- | czania nazw miejscowości, wysyłania polskich 


wia z ossarzami, Wis doskonala, ża mie wypa- | rekrutów na zachód, wykluczealu robośników | 


| 


de rozgiaszać ponfnych słów, wypowiedzianych | z Kungresówki, utrudniania naturalizacyi, wy- 
na balu. To teź zapewne nis on zakomunmiko= | kluczania polskich osądaików 1 nabywców 
wał owe wrzekome słowa Cesarza Franciszka ; włości rentowych, popierania niemieckiej kolo- 
Józefa. A potem Ossarz anstryacki jest zby. nizacyi, oddawania chłopskich zagród na 
oględnym 1 wspaniałcwyślnym Monarchą, aby | wschodzie wysłażonym podeficerom stanu wie- 
był się jakoby prsechwaiai przyjąciem sards-; kuiączego z zachodu państwa.* — Swoje wy- 
oznam we Lwowie i aby za posrednictwem p.; wody zakończył referent słowami, iź związek 
Kościelskiego, oiosząsego się wielnismi łąska- | pragnie tylko temi kroczyć drogami, jakie nie- 
mi u dworu berlińskiego, obciął Wilhelmo-| mieckiemu ludowi zakreślii Fryderyk Wielki 
wi II niejako powiedzieć : „Oto ty kochany xa-|i ks. Bismark. Mowę tę przyjęło pangaruąań- 
zynie i sprzymierzeńca nie doczekałbyś się po-! skie andytoryum rzęsistemi oklaskami. 

dobnego przyjęcia w Poznaniu”! To nie zga-| dyskusyi nad temi propozycyami pra- 
dza się z charakterem Cesarze Franciszka Jó-:! wie wszyscy mówoy popierali :eterenta, jeden 
zofa, a nadto byłby p. Kościeiskiego stawiał w ! tylko jakiś dr. von Löwenthal im się sprzeci- 
przykrem położeniu, polecając mn wyrządzić | wil, uważając proponowane środki za całkiem 
cesarzowi Wilhelmowi — niegirzoczność. 4 tych: chybiune. Tego rodzeju gwałtowne przepisy 


w 
j że 
powinien zatem przedsięwziąć jakieś środki, | ML 


którymi wapierałby zusmiecki stan średni tak | awój 


Na szlachtę | Bismarka z Pros Zachodnich przypadnie na 23 
| niemiecką nio liczyć sie mośna, albowiem ona września. Projakć tej nowej wyoleczki omówio* 


SProsLOWaniem. 


ji kilku innych powodów owo donissieaie uwa-} wywołują — jego zdaniem — zwykle coś wręcz 
lony i cywilizacyjny, aby tem łatwiej w | żam za prostą plotkę, a nawet trzebaby pra-: przeciwnego temu, co zamierzono. Zainanguro- 
Pocznoiu swej bezsilności , ulegli wpływowi | gnąć, aby p. Kościelski wystąpił z publicznem | wana przez ks. Bismarka walka kulturna tylko 


Mieszał z sobą jeszcze różne rzeczy, nie- 
zrosumiałe dla księdza, ale nabierał już rezonu 
i język mu się rozwiązywał powoli. 

— Więc czegożź ty chcesz odemnie z temi 
papieremi? — odezwał się kanonik, nie mo- 
gąc dojść z nim do ładu i nie przeczuwając 
nawet, jak ważną niespodziankę w swoich rę- 
kach tczyma. b v 

— Niczego nie chog, tylko, żeby dobrodziej 
przeczytał 1 zobaczył, to już dobrodziej sam bę- 
dzie potem wiedziąi, co zrobić. 

'Zapiął na sobie wszystkie guziki, wypro- 
stowai się, jak we froncie i czek.nł. 

Proboszcz poszedł do stolika, wziął oku- 
lary, które leżały w brewiarzu, założył je na 
nos i zbliżył się do ckna, aby pod światło prze- 
glądnąć papiery, mające mu wytłómaczyć ža- 
gadkowe przemówienie Franka. 

Zmiedwie jednak okiem na nie rzucił i na 
kilku listach podpis zobaczył, twarz mu się o- 
żywiła i przybrała wyraz największego zajęcia 
i zdziwienia. A K 

Oczom swoim uwierzyć nie chciał. 

Kilka ustępów z listów Słowińskiej, : od- 
czytanych w pośpiechu ; SE kilka dat na nich 
i na papierach do nich dołączonych, objaś- 
nilo go odrazu o znącżeniu i Wartości tych do- 


| kumentów. 


Odkrywał rzeczy nadzwyczajne. ` j 

Palec Boży widział w tem zdarzenia dziw- 
nem, którego jeszcze dokłądnie wytłómaczyć so- 
bie nie umiał. 

'— Miraculum, miraculum! — szepnął kilka 
razy i zwrócił się żywo do chłopom, StOjĄCego 
na środka pokoju i przypatrującego ma się ba- 
dawozym wzrokiem. — A ty zkąd przychodzisz 
do tego?.. zkąd to masz?... D3 

Franek zarunienił sig jeszcze bardziej, 


f stworzyła wrogów Rzeszy. Mówca pochodzi 


WAZA |. M m 
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oczy spuścił z zakłopotaniem i czapkę w rę- 
kach miął. Trudno mu było przyznać się do 
kradzieży. 

— Mam — rzekł tylko, nie wdając się w bliż- 
sze objaśnienia. 

(—_ Anaianleś może? — pomógł mu mimowol- 
nie do wykrętu sam indagator. 

— Znęlązłom — bąknął, czepiając się odra- 
zu tej wygodnej wymówki, która go chroniła 
a przyznawania się przed księdzem do wszyst- 

ego. 

„— Miraculum, miraculum! — powtarzał kano- 
nik, powracając do okna i do przeglądania pa- 
pierów. 

„Im dłażej przeglądał i wczytywał się 
w nie, tem bardziej drgały tau bruzdy na czole 
i tem wyżej podnosiły sią łuki brwi nad oozy- 
ma, tem większe ożywienie maiowało się na 
twarzy. 

— Mirabile dictu, mirabile dictu! — wołał — 
Zdziś, Zdziś!.. panie Zdzisiawię!.. pątrz, to nie 
do uwierzenial... ależ to cud, Gud!... 

Nie czeksjąc na swojego gościa, pośpie- 
szył sam do niego i zaczął mu szeptem opo- 
wiadać całą przygodę. 

„ Zabłotowski słuchał go, jak błyskawicą 
olśniony. 

„Zabrali się obaj do odczytywania i co 
chwila jeden drugiemu pokazywał ważniejsze 
miejsca, jeden z drugim wystuwał kombinacye, 
domysły, wnioski i jakby objawienie jakie na 
nich spadlo z nieba, tak byli przejęci do głębi 
duszy uczuciami, które się w nich wzbudziły. 

— Przecież to dla Słowińskich wybawienie, 
to ich wygrana, to ich ratunek w ostatniej 
chwili! — mówit kanonik, zapalając się — cze- 
AZ trzebal. jeden taki list nie- 

starczy za dowód przeciwko osunkań” 
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polityce przyniosły korzyści.” 

Na wzmiankę, że Mekleraburczycy z da- 
mami niedawno odwiedzili Warcin, odpowie- 
dział gosó, że i w Prusach Zachodnich adora- 
torki księcia szozęśliwemiby się czuły, gdyby 
mogły w zamierzonej wycieczce wziąć udział. 
Ta nwaga zrobiła księcia wielką przyjemność. 
„Alo w takim razie — rzekł — musielibyśmy 
o lepszem ugoszczeniu pomyśleć,“ S 

: Pogadanka toczyła się dalej o sympaty- 
ach Pras Zachodnich do osoby księcia; nare- 
szcie książę spełnił kielich musującego szampa” 
na na cześć dawnych czasów. Książę, żegnając 
naszego gościa, wiożył nań obowiązek rozgło- 
szenia wiadomości, że z przyjemnością oczekuje 
i ziomków z Prus Zachodnich i że poozyta to 
sobie za wielki zaszczyt, jeżeli ich jeszcze 
|w tym miesiącu zgromadzonych około siebie 
| zobaczy. i 
i Z tej wizyty wyniósł gość przekonanie, 

wizyta panów i pań z Prus Zachodnich 
; mile będzie w Waroinie widziana. Dn. 16 wrga- 


t 
+ 


śnia poznańscy pielgrzymi składać mu będą 
5j d — wycisczka więc z holdem do ks. 


I 


mo 12 b. m. na zgromadzeniu w Tczewie. Ge- 
|selliger tak kończy: „Wiadomość, że i panie 
|w wycieczue brać będą mogły udział, sprawi 
wiele radości i powiększy liczbę pielgrzymów 
przynajmniej Q sio osób., Dotąd oświadozyło 
«mój asido tysiąc panów.“ 


Z wystawy, 


(Czasowa wystawa koni.) 
Ojezysna nasze, stojąca ongi na kresach 


joywilizacyi zachodniej i piersią swą zasłaniająca 


1 


i Europę od uajaziów hord mongolskich, dawała 
+gynom Biroiia sposobność na polkoh bitew na- 

nozyó się zażywanie konia, zmuszała też do 
jtroskliwego chowa koni bojowych. Dawni Po- 
lacy całe iata spędzrii na knlbacs, oganiejąc 
się od dziczy wscnodniej, nio też dziwnego, 
koń zespolił się z życiem wszystkich sianó 
naszej rzeczypospolitej, wplótł się w iok oby- 
| czaje i miiości ich stal się przedmiotem. 


- Wschód słońca g. 5 m. 44 


3 m. 22 
Długość dnia g, | ws; 4 m. 


6 Ubyło dnia od wez. 


i CZ LR", roca Wwa G 
niektóre gatunki kovis, sle mimo tego «yoh 
przestał być dla nas jeduą z nājconniejss q 
pozostałości, którą w spadkn odziedziozyliśm, 
po naszych przodkach. Dotąd jeszcze dla pol- 
skiego zismianina koń jest najulubieńszem 
zwierzęciem. Zmieniły się stosunki, zmieniły 
się i konie, lecz zamiłowanie da nich po- 
zostało, jak to widać z przysłanych na wytta- 
wę okazów. ; 

Według obliczenia z r. 1890 Gralicya po- 
Biedala 674.622 koni dorosłych (kleczy 320.587 
ogierów 15.436, wałasków 338599) a 90948 


|zrebiąt (niżej roku życia 44991, wyżaj roku 


życia 45 957). W ostąiniem dzisaięsiolemm przy* 
róst koni wynosił 30 308 sztuk, liszha ich bo- 
wiem wzrosła z 735.262 na 766570; guosunek 
ten jest nieco niekorzystny z powodu dwukro- 
tnego nieurodzaju paszy. Na jeden kilometr 
kwadratowy w Galioyi przypada przeciętnie 
9.66 koni; są jednak znaczne różnice między 
powiatami, bo w jednych na kwadratowy ki- 
lometr przypada przeciątnie 19 koni, w innych 
tylko 2 konie. 

Na naszą wystawę nadesłano okazów bar- 
dzo wieie, przeszło 600 sztuk. Najpiękniejsze 
między niemi były bezprzecznie konie Woj- 


Í ciecha hr. Dziedaszyckiego z Jezupola. Jestto 


stado koni czystej krwi oryentalnej, załużsae 
przez Jaliusze hr. Dzieduszyckiego w Jarczowoach 
w r. 1340. Stado to daje reproduktory czystej 
krwi oryentalnej, lekkie wierzchowe i lekkie 
zaprzężne. Stado to posiade teraz 12 matek. Na 
wystawę nadesłał hr. Wojciech Dzieduszyczi 
13 sztuk, a mianowicie: 3 ogiery 1 10 klaczy. 
Niemniej piękne są konie pp. Włsdzsławostwa 
Boguckich z Czaruokoniec. Jest to stado koni 
czystej i półkrwi angielskiej, założone w r. 
1840 przezyp. Erazma Wolańsziego. Podstawą 
stada jest bardzo szlachetny matsryał, sprowa- 
dzony z Anglii i !niektóra matki kupione ze 
stada jezupolskiego hr. W. Dzieduszyckieg>. 
Produkuje konie myśliwskie, wierzchowe i za- 
przężne. Obeonie posiada to stado 24 metek. 
Są to konie bardzo racyonainie chowane, u:rzy- 
mywane w czystości, bez przymieszki więżkiej 
kiwi, poprawiane  arabami i anglikawmi; nieza- 
żyte w pracy. Na wystawie było z tego stada 
20 sztuk. Wilhelm hr. Siamiekski - Ləwioki z 
Chorostkowa nadesłał na wystawą ze- s rego 
siada 32 koni; siwe konie z tego siada są 


;doskonałe, jakby na potwierdzenie sturo lsktei 


maksymy, 4 „nad siwego w świecie mnis ma“, 
guiade konie ztego stada nie dorównuią swym, 
chocisż także są dobre i piękne. 
Waclaw hr. Baworowski z Kolowa wy- 
stawił 17 sztnk ze awego stada półwiw. &ugiel- 
| skiej, założunogo w r. 1802, podstawą jeść 24 
klacze strussowskie, pochodzące z daw. egu sba- 
da br. Lanokorońskich. Produkuje przewaźnie 
konie myśliwskie, wierrchowe, lekkie zep'zę- 
żne; obeonie posiada klaczy stadnych 25. Nie- 
które konie z tego stada brały ndriał w wyśc:- 
ach i zdobyły na torze woale niezłą marzę. 
Salias: br. Biejski z Rychcin nadesłał pięć c- 
kazów ze stada swago pelnej i półkrw! saxioi 
| skiej, założosego w r. 1864; maski pochodziły 
po większej części ze stada jezupolskiego p. 
Zygmunt Dembowski, wł. dob. Korzemio, wy- 


Że | siawi? 6 koni, półkrwi urdonów. Stad to zało- 
W | żone w r. 1870 jest bez przyszłości, konie są 


za czężkie 1 jako reproduktory są nawiù ozko- 
diiwe dla koni włościańsnich, którym doriiesz= 


Minęły te czasy, więc minęła dla nas Po: jika krwi ciężkiej nigdy na dobra nie wychodzi. 


trzeba hodowsnia konis bojowego, czyli ua- 


jezdnego, co to w natarciu śmiałym, a w Od-| mgnda he. 


wrocia szybkim być musiał, — konia: 
„Co w potrzebie siał zxwsze do boja gotowy, 
I ciągle nosił rynsztunek bojowy“, — 
dziś, jaź nie jest nam potrzebny: 
„Koń rzeźwy, pyszny, niespokojny 
Źwierz natarczywy i lubiący wojny,* — 
który 
„świadom boju, gdy trąby usłyszy, 
Uszy podnosi, pysk rozdziera łysy, 
Nogami tupa...“ 


Konie krwi oryentainoj, nadesłane przez Ed- 
Dzieduszyckiego z lzydorówki, po- 
chodzą ze stada założonego w r. 1850 jako fi- 
lia słynnego stada jarczowskiego. Niestaty 
te okazy, które mieliśmy sposobność „ogląda, 
są nieco zdegorerowane, chociaż stajnia ts on- 
gı za czasów hr. Aleksandra Dzieduszy ckisgo 
znaną i sławną była na całą Galicyę. Bardzo 
dobre są konie p. Aleksandra Hulimki z My- 
cowa. Jestto stado półkrwi angielskiej, załoto- 
ne około r. 1840 przez p. Obniskiego na kla- 
ozach pochodzenia oryentainego. Produkuja ko- 


Dzisiejsze nasze stosunki w prywatnym i] nie wiorzohowe i szlachetne zaprzężne. Teraz 
publicznym zawodzie nie są te, oo były zaj posiada matek 16, P. Franciszek Jędrzejowicz 
praojoów naszych, więo też przastano hodować! z Zarawioo nadesłał 12 okarów pięsnych koni 


a 


stwu i falszywym pretensyom. Krzywoprzy- ; 


sięzoy, krzywdziciele, gwałtownioy w proch te- 
raz padną. Pan je porazil, jak Ślistynów.. Laus 
Tibi Domine! 

W wielkiej radości i wzburzeniu za- 
pomnieli obaj o obeoności Franka w drogim 
pokoju. 

On zaś stał i słuchał i oozy wytrzesz” 
czał i zaglądał przeze drzwi uchyione, i 
chociaż wszystkiego nie rozumiał, utwier- 
dzał się jednak w przekonaniu, że zrobił 
008 nadzwyczajnego, i że będzie można te- 
raz „dojechać pod siódmą skórę Chochole- 
wiczom*. z 
' — A 00? — mówił sobie przy każdym gło- 
śniejseym wykrzykniku proboszcza, dochodzą- 
oym z drugiego pokoju — a 007... a widziszi... 
gkatowałeś mnie, a teraz pójdziesz do krymi- 
nalu.. Dobrze ci?.. a widzisz |... 


Serce jego rozkoszowało się innem uczn- 
ciem ; niewiele go to obohodziło, co sprawie- 
dliwość zyska na tem, że się te papiery W Je- 
go ręku znalazły, tylko jedno go zajmowało: 
ilə straci na tem starszy dziedzio, znienaw- 
dzony przez niego w głębi duszy. 

ial minę pogromoy, który nieprzyją- 
ciela powalił i nogę mn na karku stawia, 

Za każdy policzek, za każdy siniec, za 
każdą szramę, miał teras zadożónczynienie ; w 
same] nadziei dokuozenia tak bardzo tym dwom 
Herodom ze dworu. , 

Stał i ozekał, aż sobie go przypomną, nie 
śmiąc się odezwać ani poruszyć z Aieiaia 


| 


„Ksiądz ciągie rozmawigł ze swoim go" 
ściem 1 zapalad sią coraz więcej. Wypadek był 
zbyt doniosły, aby tak rychlo możra było wy” 
czerpać temat, który Się mastręczył niespodzia- 
nie, a wymagał głębszej rozwagi. 


"| powiedział. 


e 


Wreszcie kanonik wrócił do pokoju 1 za- 

ozął na nowo badać Franka. 

— Tylko tyle mes: tych papierów? — za- 
gadnął go — gdzie reszta? 
; — Jaka reszta ? i 
J— A no właśnie ciebie się pytam, czy to już 
wszysko ? zs. * 

— Pewnie wszystko; więdej nie było. 

— I oóż ty z tem chcesz zrobić ? 

— (zy ja wiem !.. może do sądu złożyć... 
abo co. Ja nie wiem i właśnie przyszedłem 
dobrodzieja się poradzić, co to warte 


'`— Jak to, co to warte?.. niby na pienią- 
dze ozy jak? 
Wzmianka o pieniądzach zrefiektowała 
ebłopck- 
No, żebym co za to dostał, to i owszem, 
przydałoby się, alo jabym choisi- wiedzieć, 
czy „będą mieli dsiedzice x tego jaki kram, 
czy mia?., bo mi najwięcej o to chodzi, aby im 
dopieo c 
— A oóż oi tak bardzo na tem zależy, hę: 
— Zależy mi. Niechby ich nawet do kry- 
miaału wzięli, tem lepiej. 
_ Zaciętość patrzała mn z oczn. 
"Ksiądz brwi smarszczył i badał go wzro- 
kiem bystrym, który ołlopca trochą zmięszał 
— Mósoiwy jestes — rzekł — to brzydko 
Chrystus Pan'nozył mawet ' wrogom przaba- 
oza., Masz złość do dziadziców i dlategoś się 
zawziął, oo 7... prawda © 
— A iak — instynktownie bez namysła od- 


— 


— Iz tem przyszedłeś do mnie,' żebym ci 
pomagał? > . - u : 
GAsiek pójdę?... do dobrodziaja naj- 


3 (Cing dalszy nastąp*), 


bliżej. 


półkrwi angielskiej. Tej samej krwi konie po- 
siada tskże p. Eastachy Zagórski z Kołodzia- 
Jówki. To stado założone w r. 1840 na podsta- 
wie klączy krajowych, pochodzenia orysntalne- 
go. Są to konie dobrego chowu, nsjlepsza ka- 
rosyery, leoz nia są ciężkie. Również konie 
półkrwi angislskiej nadesłsli pp. Augest Go- 
rayszi z Moderówkii Włedzimierz Si-miginow- 
skl z Torskiego. Pierwsze stado zełożona zosta- 
ło w r. 1840 przaz p. Ludwika Głorayskieg”, 


na podstawie przaważnie stada ks. Sangaszków | milikn Burzyński. Że zdobyte dla tej straży uznanie i rozgłos są p.a-| zostanie z dniem 1 paźlziernika b. r. zmienioną na Śmierci. i 
ze Nławuty. Produkaje reproduktory, konie Przystąpiono » kolei do obrad nad zmia- | wdziwie z„służone. Aby doprowadzić wykszia cenie | „Lhota-Mirotitz“. | Tymczasem jakże dziko u nas na prowineyi | 
wierzchowe i zaprzężze. Konis z tej stajni są | ną szatnia. Główniejsze zmiany są: że człon- !yompierów do takiej doskoaałości, potrzeba istotnie Í wtym kierunku! Miasta i miastaczka to istne „ghet. | 


bardzo piękae. P., Siemizinowski siado swe za- 
lożył w r. 1868 na podstąwi» matk ze stadni- 
ny jezupolskiej. Obecnie posiada 30 matex. Są 
to konio doskonale, odznaczające sią zwięzłą i 
rosłą budowę, pięknymi kształtami, a nadto 
swobodą i pięknośnią ruchów. 


bruski, Acht, Makarewicz, Strzelecki, Booken- ; tego jest przedstawianie megistratom miest (w któ- |] wania na posadach : Ko E. Paudleru, kierownika į 


hain i Romańszi. Na wniosek p. Romańskiego, 
wybrało zgromadzenie p. Romualda Makarewi- 
cza przez aklaraacyę członkiem wydziału, po- 


PRZEGLĄD z dnia 15 i 16 Września 1894 


e a ra —— „ama 


2 powini a a TZT 


j rych na podstawie usiaw są lub będą zerganizowane 
Stałe straża gminne) odpowiednich wniosków, dążą- 
cych do podniesienia bezpieczeństwa i obrony od 


ozem przystąpiono do wyboru wydziału i ko- | pożarów. Do ułożsnia st.ta ów dla tej nowej, u bar- 
misyi rawizyjnej. Skruiynium wyboru do wy-| dzo pożytecznej instytacyi wybrano komisyę, w któ- 
działa nia zostalo ukończonem. Do komisyi frej skład weszli pp.: Praun, Eminowicz, Zagórski, 


rewizyjnej 


zostali wybrani przez aklamacyę | Szczerbowaki, Eliasiewiz i Illa. 


Dia uczestników 


pp. Kerol Hetpsr, Zygmunt Dəmianowaki, Al- ;zjasłu wykonał p. Eliasiewicz z miejską strażą po- 


fred Głowiński, Andrzej 


Broniewski i Maksy- | żsrną popisowe ówiczsnie, z którego przekonuno Bię, 


kowie uiszczać msją odtąd roeznie wkładkę | energii, sumiennej i wytrwałej pracy. 


5 zl, a za to otrzymywać będą bezpłatnie cza- 


Zakaz zjazdu sybiraków. Na podstawie $ 6 


sopismo Sylwan; następnie, że zaległe wkładki | nastawy o zgromudz iach z dnia 15 listopada 1867 


mają być sądownie zuskarzane. 

Na wniosak p. Strzeleckiego uchwalono, 
eby przyszłe zgromadzenie Towarzystwa odby- 
ło mię w roku 1895 w Nadwórnia. Na tem za- 


nr. 135 Dz. u. p. zakazała dyrekcym policyi odbycia 
zjazdu sybiraków, zapowiedzianego na dnie 16 


1i 17 bm. 


Cypryan Godebski, znakomity rzeżbiarz przy- 


si mA AAA 


szkoły Kołodziejskiej w Kamionce ; b) HB. Merunowi- 
czs, kierownika szkoły stolarskiej w Stanisławowie; 
c) J. Jurejdę, kierownika warsztatu tkackiego w 
Głlinianach; d) A. Klimaszewskiego, kierownika i S. 
Skrypnicznuka, werkmistrza ktajowej rzkoły gara- 
carskiej w Kołomyi. 9) Sprawy stypendyjne, Spraw. 
sekretarz komisyi, 

Z kolel. Dotychczasowa nazwa leżącego nn 
azlaku Protivin-Zditz przystanku  Lhota-Smstanowa 


Krakowskie biskupstwo — jak nas zapewnio- , 


no — jest już obsadzone. Stolicę tą obejmuje ks. bi- 
skup Puzyna. Lwowskim sufraganem zostanie ks. 
iutałat Zabłocki, albo ks. kanonik Weber. Zawakuje 


Obrazek z Pokugla. Z Kut num piszą : 

W Zaleszczykach choloru juź ustała, u nas 
jeszcze niozapełaie. Lekarza zowią ją asiatica, lud 
żydowską ją nazywa; Żydzi bowiem rozwożą tą 


chorokę, umykająs z okolic zakażonych. adne, na- i 
| wet najensrgiczniejsze zarządzenia 7e strony władz. 
|adminisiracyjsych nie są w stanie wpoió w żydów | 
| przeświadczenia, Ża nia uuiaczka, tylko czystośd, | 
' porządek i pożywienie, choóby liche, ale ugotowane, A_ 
‘są w stanie ochronić czławieką od choroby i od 


ta“. Gnój, tetor, proch z odpadków przegniłych i 
| wysuszonych, ulice wąskie i nisprzewiawne, domy 
; brudne i niechłujstwa pełne, a w nich ludność za- 


w ten sposób po ks. bisknoie Puzynie kanonia, >narzana i nieuczegana, Żywiąta sig surowymi ogór- | 


którą otrzyma ks. uroybisxup Hryniewicki. 
Jubileusz Tow prawniczego- Lwowskie Tow. 


; kami, rzodzwią i cebulą z dodatkiem owoców nie- 
i dojrzałych. 
1 Patrząc na to wszyatko, doznaje człowiek chęci 


Ardeny wystawili: Adam ky. Sapieka (ko- j zp eel A ; 
nie robocza po czieach ardenach od kluczy | końszońo obrady © gadzinie 7. wieczór. Dziś|był z Paryża do Lwowa z zamiarem podarowania Wo gg mik RE El j ka, dzia zniszczenia tego p dołu ogniem i mieczem, a przy= 
włościańskich), Władysław ks. Sapieha z Ole-| odbędzie sią wspólav obiad członków To- | miastu naszemu szej wspaniałej grupy, wystawionej ROW” dali nniwersytela PZ ea a Towa majmaiej zarządzenia wadłag wzoru owego węgier- 


szyo, Stefan hr. Zamoyski z Wysocka. P. Wło- 
dzimierz Morawski nadesłał pięć koni ze stada 
swego czystej i półkrwi oryentslnej, założonego 
wr. 1565 na klaczach jarczowieckich. Obesny 
stan mastek 12. Z wystawionych koni, zwłasz- 
Ora jedna wabtka, zwracała uwag; wszystkich 
swą pięknością. Dziwnie efektownie przedstawia 
się stajnia p. Oztoi.Ostuszewskiego z Grabow- 
micy, który nsdesłsł na wystawę dziesięć koni, 
a między xriemi jednego ogiera 15-letniego, 
importowanego z Anglii, jedną klacz gniadą 
dwanastolesnią, importowaną z Irlandyi, i je- 
dną klacz kaszianowatą 7-letnią, iroportowaną 
z Rosyi. 

Nadto nadesłeły konie na wystawę stajnie 
pp.: Jasóba barona Rymaszkara z H>rodenzi 
(36 sztuż). Mieczysława hrabiego Borkowskiego 
z Mielnicy (3) Wt. Fedorowisza z Okna, Sias. 
Jakubowskiego z Zabawy, Wł. Kozłowskiego 
z Baranich przetok, Konstattego Ładomirskie- 
go z Markowiee, Si Jądrzejowicza z Jasionki, 
Romana br. Potockiego z Łańcuta, Mieczysła- 
wa hr. Roya z Mizuliniec, Józeta hrab. Kozie- 
brodzkiego z Podhajczyk justynowyeb. 

Koni włościańskich na wystawie było: 


267 sztu*. Są ore dowodam, iż hcdoxla koni! 


w kraju naszym, wśród włościan, coraz bardziej 
się podnosi. 

Na tem zamykamy krótki szkio wystawy 
koni. Wkrótce zamieścimy w piśmie naszem 
szereg gruntowkych artykwów o wystawie 
koni i w ogóle o hodowli ich w Galicyi. Za- 
tem na razie możemy psprzestkó na niniejszej 
wzmianoe. 


Zjazdy. 
(Zjazd leśników). 
Wczoraj o godzinia 4-tej popołudniu od- 
było się drugie zgromadzenie. Przewodniczył, 
hr. Roman Potocki. Baz czytania przyjęto spra 


warzystwa u Z>gelmanna na placa wystawy. 
Dalsze posiedzsaie odbądzie się dziś o godz. 4. 
po południu. 


KRONIKA. 


Konfiskata. Wczorajszy numer Przeglądu skan- 
fikowała c. k. Prokurztoryą za kKorespondencyę 
z Tarnopolą o aresztowanisch gocyalistów i anar- 
chistów tamtejszych. Konfiskatę zarządzono tax 
późno wieczorem, Że absolutnie niepodobna było 
wydeć drugiego nakładu, z tego więc powodu wy- 
dajemy dziś zwiększony numer, powtarzając w nim 
główne artykuły z wezorsjszega numeru. 

Arcyks. Karol Ludwik wraz z małżonką 
arcyksiążną Macyą Teresą przybywa dziś wieczo- 
rem (w sobotę) do Krakowa, stanie tam w Grand 
hotsin i zabawi w Kratowis przez ozłą niedzielę. 
W poniedziałek rane pospiesznym pociągiem wyje- 
dzie do Łańcuta, gdzie będzia na obiedzie. Z Łań- 
cata przyjedzie do Lwowa i zsbawi tu kilka dni. 

Rozkaz dzlenny do wojska Komendant kor- 
pusu lwowskiego jenarał kiwaleryi k3. Windiach- 
graetz wydał nast;pujący rozkaz dzienny do woj- 
ska: „Dodatkowo do najmiłościwszej ustnej prze- 
mowy Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości, zwró- 
copsj po rswii załogi lwowskiej do jenerałów i 
komendaatów oddziałów, otrzymałem oł jezezalaego 
adjutanta jszerała kawaleryi hrabiego Paare nasię- 
pujące pismo: „Jego Cesarska Mość Najj. Pan ra- 
czył mi najmiłościwiej polecić, abym Waszej ksią- 
Łącej Mości, Panu komendantowi korpasu i komen- 
derującemin jenerałowi oznajmił najwyższe zadowo- 
lenie, z powodn bardzo dobrego wygiądu, bardzo 
dobrej dostawy i dobrej defilady wojsk, które dzi- 
siaj na plac ówiozeń wyruszyły.“ Ogłaszam to Naj- 
wyższe uznanie, sądząc, iź uzaanie to dla nas bę- 
dzie rowym bodżiem do pełnej poświęcenia dzis- 
łalności. Winduschgraetz*. 


Wybór uzupełniający trzech ezłonków Rady 


w pałzcn Sztuki. 

Stan zasiewów. Z okolicy Podwołoczysk pi- 
szą nam: Zamewy ozime tj. pszenicy i Żyta prawie 
ukońszoce; wcześniejsze przy przechodzących od 
-czasu do czaeu deszczach ł:dnis powsokodziły. Kar- 
tofie piękue ; zbiór orawy (potrawu) zapowiada się 


bardza nędznie. Rezultatów rałoóby oznaczyć jeszcze Wiednia, Graca, Pragi, Tybingi i ze wszystkich ` 


niepodobna, 

Kopalnia nąfty za milion. Przeł kilku mie- 
siącawi do kcntrektu dzierżawasego między p Szcze- 
panowsżim a ke. Lobomirazą o Kopalaię nafty i 
wosku ziemnego w Borysławiu przystąpiło konsor- 
cyumi, które równocześnie zobowiązał» aię do vewne 
go czasu oświadczyć sią co do defi.itywiego za- 
kupna całej posiadłości ks. Lubomirskiej, Otóż o- 
becnie konsorcyam to złożyło swoje oświadczenie i 


| zgodziło się kupić kopalnię za cenę jednego milio- 
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na zł. Dodać ta potrzebe, że konsorcynm wydało 
już dotąd jeden milion zi. na fundusz obrotowy i 


i inne wkłady. Obecnie konsorcynm ma zamiar utwo- 


rzyć towarzystwo akcyjne i odpowiedna podanie 
wniosło już do rządu. Na czele tego kontorcyum 
stoi angielsko-austcyacki baak, a należą do niego 
firmy Biederman i Sp., Dawid Fanto i Sp, Kokn 
z Pragi i kilka osób prywatnych, 

Bankiet na cześć pozaańczyków odbędzie się 
jutro, w niedzieię, o godzinie 6 wieczorem w kasy- 
sie miejskiem, 

Konkursa. Wydział krajowy ma do nadania 
stypendyum z fnzdacyi Barczewskiego o rocznych 
400 zł. dia biednych dziewczątak, pozostających w 
jakimkolwiek zakładzie wychowawczym. W okręgu 
rzeszowskim wakuje 15 posad nauczycielskich. 

Wiadomości dyscszyalne Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łać, Zmiany w klerze zakonym: Jury- 
dykcyę otrzymali: O. Piwernstz Jan, Tow. Jez. w 
kolegium tarnopolskiem; OO. Olbrycht Karol i 
Radwański Sebastyan, s konwentu lwowskiego OO. 
Franciszkanów i O. Ficowski Rudolf, kapucyn z 
K utkorza. 


$ Dyecezya taraowska: zamianowany kat: chetą 


rzystwa p. Tchórznicki. W pięknem prze- 
mówieniu skreślił historyę Towarzystwa w ostat- 
nich 25 latach, i zaznaczył, iż programem Towa- 
rzystwa na przyszłość jest nie tylko pielęgnowanie 
wiedzy, ale także jej popularyzowanie. Następnie 
odczytał telegramy gratalacyjne, Które nadeszły z 


stron kraju, W imieniu 'uaiwersytetu powitał za: 
branych rektor dr. Cwikliński, poczem profesor 
dr. Głąbiński wygłosił odczyt „o kwsstyi socyalnej*. 
Prelegentowi podziękowano oklaskami. 

Referat o Zjaździe prawników i ekonomistów 
polskich z powodu braku miejsca odkładamy do 
uastępaego numaru. Dziś zazsaczamy tylko, iż zgro- 
madzeni uchwalili przysziy zjazd odbyć w r. 1896 
w Krakowie i wybrali komisyę, która ma zająć się 
utrzymaniem łączności zjazdów i poparciem nauki 
i życia ekonomicznego. 


50 lat pracy. Podniosła i rzewna uroczy. tość 


,klizaę padłą krową, kazał ich wszystkich wystrzelać. 
Opowiadał jedsn z licznych w roku zeszłym 
komisarzy chpleryczzych, że, gdy tn jakimś zaułku 
w Kołomyi nakazał wymiesenie i wytbialenie ży- 
dowskich pomieszkuń, to kahał, zamiast wpły- 
fnąć na swoich podwładnych, żeby uczynili porządek, 
wyslal deputażyę do p. komisarza z prośbą, ażeby 
(dano pokój biednym ludziom. 
f Ala koryni naszych lekarzy i korpus żandar- 
meryi inaczej sądzą o tem, Jedni i druizy pracują 
| zawzię sie. W Zaleszczykach paili trzej żandarmi 
"ns chularę A nikt nawat o tem nia ws„omniał, że 
transportują: i ratując chorych, ulagli zakwżenia. 
Przew ia.. obowiązek! Tylxo, ża w Hamburgu 
w rozu 1892 cała policya odmówiła ałażby przy 
chory:h i zmarły.h na cholerę, zwalają? cały ciężar 
na służbę sanitarną. Ta u nas inaczej. Prawdopodo- 
bnie, że dobrze tak. Zandarmi stoją ma warcie u 
kołowrotów wiejski:h, a przy chorych pałnią służbę 


skiego „biro“, który, gdy cygania zjedli na wście- | 


| 


i 


odbyła się we Lwowie dnia 12 b. m. P. Henryk | S.óst: miłosia:dzia, rozdają lekarstwa, warzą pożys|- 


Milewski, były właściciel znanego zukłada wycho- 
wawczego we Lwowie obchodził w gronie swoich 
wychowuńców 50-letni jubilensz naunzywielskiego za- 
wodu. Na uroczystość tę przybyli pp. Donigiewicz, 
sędzia z Koomąnia, Kruszewski z Cnorobrowa, 
Udrycki z Wielkich Mostów, Rojowski z Hermą- 
nowe, Passakns ze Stanisławowa, Theodorowicz z Za- 
kowa, dwaj Krzysztofowicze z Załacza, Bogucki z 
Czarnokoniac, Bogdanowiaz podkomorzy, dwsj Bo- 
gdanowicza z Oszehlib, Tadeusz Czapelski, Łuka- 
wiswiez ze Stanisławowa. Ci z wychowańców, którzy 
nie przybyli, przysłali telsgramy gratułacyjne, Uro- 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w Katedrze, 
później zwiedzano razem wystawę, wieczór zaś  Ze- 
brano się na wspólną ucztę. Pierwszy toast wypo- 
wiedział poseł dr. Mikołzj Krzysztofowicz podno- 
Sząc, że obecni czem są i jacy '4, mają do  zą- 
wdzięczenia jabilatowi, Oa wyrobił i ustalił ich 
charakter, waezozepil w nich głęboką religijność i 
inne zalety obywatelskie, za to wychowańcy życzą 
mu najdłuższego Życia, darzą go uznaniem, miłością 


|wienie; jeżeli zaś kto umrze, zbijają trumnę, kopią 
| grób i grzebią zmarłego, Iatni misyonarze! 


| To samo i lekarza. Na tych zwalono jeszcze, 


| obdukcye zmarłych. Na co i w jakim celu, jeśli za- 
razą jast widoczną na każdym chorym i na każdym 
legie? Zdajs się, ża jedynie na ta, aby ją prze- 
I wieść co rychlej do Lwowo, alto, żaby każdy prze- 
ciątny lekarz powiatowy, zakaziwszy się, prędzej 
pojechał ad patres. 
nitarny. 


Prawdziwy biurokratyzm ga- _ 


Szkoda, ża nie ma już u nas owych starych, ` 


z mąndataryuszów rekratowanych starostów, jakim 
był Tchórzasski w Sokalu, który w latach 1878 i 
1874 miał cdwsgąę oprzeć się podobnym, oelu nie- 
mającym zarzą zsniom radcy ganitarzego, a gdy go 
pod grożbą odpowiedzialności do posyłania kiszek 
trupisb zniewolono, to pół dziada zmarłego na cho- 
lerę upakować kazał w beczkę i odesłał pod adre- 
sem oddziału sanitarnego przy numiestnictwie. Wtedy 


Daż» bardzo dałoby się opowiedzieć na ten 


U 


już dano mu poaój i nia turbowano go dziwactwami, - 


wozdan e Wydziału i na wniosek p. Kowal- Saar . Aip : 
- : ; > SR : -3 | przy pięciolasowej szkole na Strusinie w Tarnowie |; wdzięcznością. Drugi z rzędu toast wniósł p. St. 
aE Ai Mie cu Pk A A A a Ey R, z grupy większych posi | gs SraLisław Qzersti, dotychczasowy kooperator w Boudkacziczi GbyWiteł z Bdkbwiny, Toiora, že 
p dee kia pd 2 | ości, rozpisano na 17 października. Czerrninie. Zrezygnował z katechetuty przy pięcio- jeżeli w ciężkiej walce na kresach nie zabrakło ma 


temat. Ale czekajmy, eż się uzbiera tego więcej. 
Katastrofa na kolei. W sobotę na kolei mi- 


nego na lata 1894 i 1896. Ponieważ w roku 


Wybór uzuzełnisjązy posła do rady państwa 


zeszłym nie było zgromadzenią Towarzystwa | z kuryi większych posiadłości okręgu Zółk ew- Rawa- 
leśnego , przeto wczoraj masiało zgromadzenie į Sokal rozpisano na 19 paź iziernika b. r. 

uchwalać budžet na 2 lata. P. Strzelecki imia- | Zjazd polskich aptekarzy. Uroczysty obchód 
niem Wydziału prosił członków, aby regularnie | jubilenszowy w 25 rocznicę założenia galic. Towa- 
płacili wkładki, a p. Mażarewicz podniósł, iż | rzystwa aptekarskiego połączony z pierwszym Zjaz- 
zaległości czionzów wynoszą dziś 1898 zł. 84 ot. | dem polskich aptekarzy, odbędzie się 16 i 17 wrze- 


Nad sprawą tą wywiązala się długa dyskusya, | śnia w uastępująsym porządku: Dzień pierwszy, go- | 
Uroczyste nabożeństwo w katedrze j 


w której gios zabierali pp.: (łreczel, Makare-| dzina 9 rano. 
wicz, Winiarski, Maładzyński, Dobrucki, Acht, | lwowskiej, za wapóładzisłem -„Lutni*, Godzina 10 
poczem na wnicssk dra Małechowsziego zanie- | rano, Uroczyste posiedzenie w Sali ratuszowej z na- 
chano nad tem dalszych rozpraw, gdyż Wy- | siępującym p.ogramom: a) Przywitanie uczestników 


| 


klasowej szkola w Mielcu ks. Julian Trybowski i 
otrzymał aplikatę jako kooperator do Zgórska. 
Zmarł w Radłowie proboszcz ka. Francisze£ La | 
Croix w 71 roku życia, w 48 kazlaństwa. 

Fotograf wacszawski Mieczkowski wezwany 
został telegraficzeia do Białowieży dla zdjęcia gtup 
fotograficznych z bawiączj tam familii carskiej. 

Z sądu. W poniedziałek, przed krakowskim 
trybunałem przysięgłych, pod pszewodniećwem radcy 
sądu krejowege, Uar-Stebelakiego, rozpocznie się 
rozprawa główna przeciw drowi Józ»fowi Orlow- 


dział proponujs cdpowiednią zmianę statutów, | zjzzdn przez prezydenta miasta. b) Zagajenie posie- | Skiemu, b. redekicrowi Kuryera Polskiego. Drowi 
która umożliwi sądownie ściągać zaległości od | dzenia przez prezesa galic. Tow. aptekarskiego i wy. | Orłowakiemu wytoczono trzy sprawy kerne, miano- 


członków. bór honorowych prezesów zjazdu, e) Wygłoszenie 

Gdy miano przystąpić do wyboru Wy- | bistoryi założenia i rozwoju galic, tow. aptekarskie- 
działu, dr. Malachowski imienism Wydziału za- | go (W. Jabłonowski). d) Rozdanie przez seniora 
wiadomił zebranych, ża wielce zasłużony wice: | gremialnego uczestnikom zjazdu medalu pamiątko- 


prezes Towarzystwa p. Henryk Strzelecki oof- 
nál swą rezygnacyę, co zgiomadzanie przez po- 
wstanie i 
Dr. Sirzalacki podziękował za ten objaw życz- 
liwości. Dr. Małachowski zawiadomił dalej, że 
p. Józef Glanz, który również złożył godu: ś6 
wiceprezesa, nie dał tig skłonić do cofnięcia 
rezygnacyi, mimo to wniósł p. Maiachoweki, 


aby zgromadzanie rszygaacyi tej nie przyjmo» | 


oslaszami przyjęło do wiadomości. ; 


wego, ofiarowanego przez gremium aptekarzy Gali- 
cyi wschodniej. e) Odczyt o udziale fsrmacyi w po- 
stępie nauk przyrodniczych (Walery Włodzimirski). 
f) Przemówienie pretomedyka. Godzina 3 po połu- 
dniu. Posiedzenie uczastników Zjazdu. Godzina 6 po 
południa. Wspólne zwiedzenie wystawy. Dzień drugi: 
Godzina 9 rano. Dalszy ciąg posiedzenia, ozaaczenie 
miejsca i czagn następnego zjazdu i walne zgroma- 
dzenie galic. tow. aptekarskiego. Godzina 4 po po- 


walo. P. Makarawiocz też zaproponował, aby |ładnin. Wspólne zwiedzenie wystawy, głównie pa- 


wybiać p. Glsnza wiceprezesem, a gdyby nia 
chciał wyboru tego przyjąć, będzie można no- 
wy wybór przedzięwziąć »a nastąpnem posis- 
dzeniu. 

Dr. Maiachowski zawiadomił zsbrayoh, 
że apostrofa praz p. Hensyka S*rzelackiego 


wilonu sanitarnego Wieczór, Wspólny bankiet w 
hali muzycznej as Wystawis i owacya dla prezesa 
jubilata. Wkładka 6 złr. od oscby. 

Zjazd strażaków. W ostatnich kiltunestu 
duiach tyle bylo tu zjazdów, že o niajedaym z nich 
można było z łatwceśsią zapomnieć. Najmniej zasłu- 


um porancem posiedzeniu skierowana do wia”; żenia dostało się to dzielnym n.szym strażakom, 
ścicieli lasów, aby do Towarzystwa się zwpisy- | ktcząto krzywdę dzś dopiero wynazradzamy. Zjazd 
vali, poskutkowala zaraz, bo oto już dziś w jich oabył się w daiach 8 i 9 bm. pod przewodni- 
południe kilku właścicieli inrów wpisaio się | ctwem p. Pawła Prauus. Wzięło w uim udział ogó- 
do Towatzysywa. Wiadoracść o tem ;rzy-;łam 16 naczalaików i instruktorów: ze Lwows, z 
jęło zgromadzenie oslaszami. Krakowa, Przemyśla, Kołomyi, Stanisławowa, Jaro- 


Następnia rozwinęła się długa dystusya 


sławie, Drohobycza, Sambora, Gródka i Wadowis, 


wicie: 1) o występek lekkomyśinej krydy, w któ- 
roj stan bierny przedstawia sumę 160.544 zł. 34 et, 
aktywa zaś wynoszą 2.632 zł. 82 ct.; 2) zbrodnię 
oszustwa z $ 197 i 200 u. k.. a to przez podro 
bienie podpisu Wojciecha hr. Dziełuczyckiego na 
dwóch wekslach, w aumia 700 i 550 zł.; 3) zbro- 
dnię s;rzeniewierzenia z $ 183 u k. wekalu Ka- 
zimisrza Ostaszewekiego, w gnmia 3.000 zł Oskar- 
żenia wacsió będzie zastępca prożurators, radca 
Doliński, a za$ cbronę prowadzi dr. Abłamowicz, 
adwokat krajowy. 

Z krajowej komisyi przemysłowej. Marszałek 
krajowy ks. Sanguszko, jaxo przewodniczący krajo- 
wej komisyi przemysłowej, 
posiedzanie, kióre się odbędzie w niadzielę 23 bm, 
o godzinig 11 przəd południem w Bali radnej Wy- 
działu krajowego. Na porządku dziennym są: 1) Spra- 
wozdanie z czynności sexoyi administracyjnej. 2) 
Spraw: zianie tymczasowe z wystawy szkół za wodo- 
wych i przemysłu domowego, spraw. T., Romano- 


hartu do wytrwania, ma to do zaw ziączenia kie- 
rnnkowi, jaki otrzymał od jubilata. Następnie prze- 
mówił do łez wzruszony jubilat, dziękująs obecnym 
w serdecznych wyrazach i twierdząc, *e zasługi 
jakie jema przypisują, należy raczej odnieść do 
ogniska domowego. Wisle innych jeszcze toastóW 
zakończyło tę piękną uroczystość, 

Wycieczka Czechów na wystawę do TA 
została -jaż "stanowcze zaniechańą. + Hlas Naroda | 
donosi, że z początku myśl urządzenia oe 
przyjęto sympatycznie, potem jedak natrafia ona 


kełajewakiej pomiędzy stacysmi Obuchowo i Kołpi- 


no lokomotywa pociągu, złożonego z 68 wagonów 
towarowych, wyskoczyła z szyn. Wagony nejbliższe 
lokomotywy spiętrzyły się, Koaduktora Łopatbwa 
znalezicąo zmiażdż nego;  nadksndaktora caleg 
zbroczonego krwią Jzasnaście wagonów został: cał: 
kowicie strzagzanych B towary w nish zniszezone, 
Sledztwo wykrył, że w szy:ach były rozlużaione 
lącznii i brakowało czterech gwoździ. 
Sardou nzpid:I nową szturę p. t. 
ateńsku*, Rzesz dzieje sią % r. 14651, 


Tytułowę 
rolą ma grać Sara Bernard, 


| 


„Księżne ~“ 


na silną niechęć Młodaczechów. Narodni Listy Błota polaskie. Z niewiadomych powodów 
jako powód taj niechęci podają, że wystawa lwowska | zaprzestano osuszania błot poleskich. De chwili 
została rzek mo wyzyskaną dla wzmocaienia koali- | zaprzestania robót csuszcno na Polesia 2,350.000 
cyjnego rządu | 

Proces krożański. Już za parę dai, bo 20 
wrześnis, w wileńskie, izbie sądowej ma się m l 
strzygnąć głośna sprawa krożażska, Stu sześćdzia- | rubli, podczas gdy dawniej, przed osudzeniem, przed- 


stach kwadratowych. Ogólna wartość całej tej osu 


Bzonej przestrzeni wynosi od 57 do 60 milionów ~ 


sięciu uwięzionych w listopadzie r. z., oskarżonych 
o opór stawiany władzy, dotąd oczekuje w więzie- 
niu «a wyrok. Zaden z adwokatów miejscowych 
nie mógł się podjąć ich obrony. Wystąpiesie bo- 
wiem w podobnej sprawie naraziłoby niechybnie na 
wielkie przykrości. Podjąli się więc obrony Krożan 
ludzie, nie potrzebujący się ogląłać na p. Orżew- 
gmiego, nie zaieżni od warunków polityki miejaco- 


zaolił tę komsyę na|wej, większą swobodą słowa się ciesący, głośni 


praanicy peterzbaracy, pp. Urusow, Andrejewsk:j i 
Utin. Ostatni, niestety, zmarł świeżo. Dwaj pierwsi 
przybędą do Wiloa na termin ozaaczony. Sprawa 
będzie rozpatrywaną przy drzwiach zamkniętych. 
Dostęp wię: publiczności będzie nieraożliwy. Praga 
wygłosi tylko wyrok, głyż najkrótsza nawet upra” 


wies. 8) Podania o pożycza: z faudnszu przemysło- | wozdanie sądowe nie jett dozwolone w podobnych 


wego, gpruw. dx. Zgórski. 4) Preliminarz wydatków 
fanduszu krajowego na eela popierania przemysłu w 
kraj', spraw. T, Komanow*icz. 5) Zatwierdzenie sta- 
tutu dla warsztatu powreżciczego w Radymnie, spr. 
A. Nawrat:l. 6) Założenie szkoły koszykarskiej w 
Hudka*h. 7) Zatwierdzenie statutów: a) dla waz- 


wypadksch. 

Azyaci. W Poganówoe w gaberzii samsrakiej 
popełniono taką zbrodnię: Tarmtejai gospodarze 
chłopi sprowadzili sobie na Żniwa 21 oboych ro- 
botników za wysoką ttosuukowo zapłatę, a aby im 


| stąwiałą ona wartość dziewięciu milionów rubli naj- 

wyżej, licząc za dziesięcinę nawet po cztery ruble. 
Zatem wartość osusżonej p:zestrzeni podniosła sią 
sześciokrotaie; koszta zaś osuszania wynosiły w 
przybliżeniu sisdam milionów rubli. Osuszenie zna- 
cznej części Polesia jest niezaprzeczanie dziełem 
pracy i wytrwałości polskiaj. 
to jest od roku 1874, ojcem i dnszą tego olbrzy- 
miago przedsięwzięcia był nasz ziomek, generał 
iużynieryi Żyliński, ttórego dzielnie w tej pracy 
wspierali techa cy-Polacy: Małachowati,  Sikoraki, 
Milicer, Bybel. Srodków na wykonanie tego przed- 
sięwziącia w częś:i doatarozył rząd, a w części 
prywatni właściciele, których poła, łąri ı lasy zy- 
skały przez to na wurtości. 

Przejście przez Berezyną. Pzojezt nowej pano- 
ramy polskiej, o której przedtem kilka xazy donosi- 
liśmy, już się orzeczywistnił, Wiadome cą miano: 
wicie azczegóły umowy, zawartaj między gronem 
akcyonaryuszy a artystami pp. Koszakiem i Fałatem, 

Za pracę, która ma potrwać półtora roku, pp. 


nie zapłacić, z końcem Żniw napadli na robotników 


Fałat i Kossak według kontraktu dostaną 60.000 


k 
| 


dziesięcin ziemi, to jest przestrzeń o 22.596 wio 


i 


Oi samego początku, 


na temat, w jaki sposób przeprowadzcny m8 
być wybór wzdzisła. Glos zabierał pp. Ds: 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 
R VVA rp 
ŚWIĘTY PTAK. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 
I znowu Hanna nie dała mężowi odpowie- 
dzieć. Rzekła: 

— Amenemha był wiernym królowi, świętej 
pamięci Amenhotepowi IV i aż do jego zgonu nie 
buntował się przeciw niemu, jako się nie zbuntuje 
nigdy przeciw majestatowi prawowitych Farao- 
nów, ale wiadomo wszystkim, żę nigdy nie przy- 
łączył się do tych, którzy odstąpili od bogów 
Egiptu i że bez przerwy obsługiwał świątynię 
Horusa w swojem ojczystem Sni. Jeźli się roz- 
wiódł z Meri-Pachtą, siostrą stryjeczną i jeźli mnie 
poślubił, nie uczynił nie przeciwnego prawom 
Egiptu i owszem zrobił to z bolącem sercem na 
to tylko, aby zapewnić potomstwo przodkom 
swoim 1 nieprzerwane trwanie ofiar grobowych, 


a pierwszą żonę swoją miał potem zawsze w wiel-. 


kiem poszanowaniu i uczciwości. Źrodziłam Ame- 
nemże jedynaczkę naszą, Hesz-Akerę, aby się stało 
zadość służbie pobożnej przodków. Ona należy 
do przodków umarłych. Z woli bogów Egiptu 
winna małżonkowi swojemu rodzić potomków 
owych Amenemhów i Ozortazenów, którzy przed 
wiekami władli Egiptem i teraz spoczywają tu, 
w piramidach swoich, w mieście umarłych. Przeto 
bądź spokojną, pani moja, Arihari, Wielka małżon- 


którzy na wniosek p. Szczerbowskiego z Jarosławia 
utworzyli własny swój związsk. Zadaniem związku 
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ko Amuna, że córka moja nigdy nie zamąci szczę- ; wszystkiem winienem pamiętać o narodzie moim 


ścia królewnej Kerkomamy. Seti, nie obraziwszy 
wielkich cieniów umarłych, ani jej się tknąć nie 
może, skoro jest wolą Faraona, aby nie był ślu- 
bnym małżonkiem Hesz-Akery. 

Był w tej odpowiedzi obrażonej niewiasty 
spokój, była w niej godność, które przecie naka- 
zały milczenie królowej i jej córce. Ramzes sko- 
rzystał z chwili milczenia, aby rzec poważnie: 

— Nie wiedziałem o tem, iż Seti, syn Meremfty, 
miał być mężem Hesz-Akery. Jakżeż to było? 

— Wyznali byli sobie już wzajemną miłość, 
panie mój! — odrzekła Hanna, — i mieli być nie- 
bawem mężem i żoną, kiedy twój rozkaz sprawił, 
że Seti stał się narzeczonym twojej córki. 

Ramzes, słysząc tę odpowiedź, zmarszczył 
brwi i spytał się królowej: 

— Czy wiedziałaś o tem Arihari? A jeźli wie- 
działaś, czemuś mi o tem ani słowa nie rzekła? 

Arihari nie odpowiedziała; milczała. Wyrę- 
czyła ją Kerkomama, wołając: 

— Hanna, córa nieczystego narodu, warzyła 
zioła przeklęte i oczarowała niemi Setiego, zabie- 
rając mu Serce dla córki. 

Wejrzenie króla przerwało dalszą mowę Ker- 
komamy. Ramzes mówił znowu: 

— Gdybym był o wszystkiem. wiedział, byłbym 
może postąpił inaczej, bo nie lubię mącić szczę- 
ścia przyjaciół moich. Ale teraz już nie cofnę te- 
go, co się stało i choćby Seti syn Meremfty 
obmierzł sercu Kerkomamy, będzie jej małżonkiem 
i następcą moim na tronie Egiptu. Bo przede- 


Sztutu tkackiego w Łańcnoie; 
todziejskisgo w Grzymałowie. 8) Sprawa stabilizo- 
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b) dla warsztatu ko- 
wymordowali. 
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i dać jemu dzielnego króla po mojej śmierci, a to, 
co Seti uczynił w obozie Azów, daje miarę jego 
i dowodzi, że jest większym niż inni synowie nie- 
wiast i że bogowie go przeznaczyli, aby powięk- 
szył chwałę Egiptu. Lepszego pana pie mogę dać 
światu i on przeto będzie zięciem i następcą 
moim. Ale dość o tem. Żądam teraz, aby niewia- 
sty milczały i aby Amenemha powiedział, z czem 
przyszedł po przed oblicze moje i dlaczego żądał 
posłuchania w tych dniach groźnych, w których 
troska bezmierna przytłacza umysł Faraona? Ale 
zanim Amenemha zacznie mówić, spytam się go, 
czy wie o tem, iż szafarz jego, Hebrajczyk Abi- 
baal, przybył do Wielkiego domu mego, do sługi 
mojego Mautmura z oskarzeniem przeciw całemu 
domowi książąt na Sni, mówiąc, żeście za sprawą 
Hanny spiskowali przeciw Egiptowi, podmawiając 
do buntu Hebrajczyków i wojska zaciężne. A ja 
wiem, że bunt taki gotował się naprawdę i że 
byłby sprowadził nieopisane klęski na Egipt, gdy- 
by nie wielkie męstwo syna mojego ukochanego, 
Setiego, przyszłej chwały Egiptu. 

Wezwany przez króla wprost odpowiedział 
Amenemha drzącym głosem, że do żadnych spi- 
sków nie należał, że zawinił chyba tem, iż zaufał 
ślepo szafarzowi, który się okazał najgorszym 
zbrodniarzem, że dowiedział się przed trzema za- 
ledwo dniami z ust Har-Menkego o knowaniach 
Abibaala, że jednak wieści nie mógł zrazu dać 
wiary i że poprosił o posłuchanie, skoro się tylko 
przekonał, że wieść była niezawodnie prawdziwą, 


podczas wypoczynku polndziowego i wszystkich 


4 aby rzecz całą, zgodnie z obowiązkiem wiernego ` 
poddanego, przedłożyć królowi. Oskarzenia AS] 
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złe, przyczam wezslkie koszta a więs: płótno z 
gruntokaniem (kosztujące 11,000 fr.), komorne za 


zam. dimareni irn 


baala były tylko nową niegodziwością okropnego 
człowieka. Zresztą Hanna sama za siebie odpe 
wie, bo Hanna pierwsza padła na ślad tych kne 
wań i od niej pośrednio dowiedział się o wszys 
kiem Har-Menke. t 
Hanna zapytana z kolei przez Ramzesa, opo- 
wiedziała dzieje dni ostatnich śmiało, dokładrie 
i bez ogródek. Nie ukrywała się z tem, że ię 
wstrzymywała z donosem i że się pod tym wzg- 
dem przez dwa dni opierała żądaniom natare- 
wym Har-Menkego, a broniła się, czy uspra*- 
dliwiała jedynie prawdą mówiąc, że nie cha 
swojego narodu narażać na zgubę i że mie” 


dzieję, iż cały spisek udaremni za wpływem 4 


gobojnego a wszechmocnego prawie u Hebrajczy- 
ków Labana. Ta nadzieja jednak zawiodła ją 
i oto stanęła wraz z mężem przed królem, aby; 
powiedzieć to, co było jej obowiązkiem. 

Arihari zaśmiała się szyderczo, kiedy Hanna 
skończyła mówić. 

— Nie sztuka to, — zawołała — że teraz przy” 
chodzicie niby wyjawiać ten spisek, kiedy już wiv- 
cie, że spisek został wydany i udaremniony. Głu- 
piec chyba uwierzy, żeście w spisku rąk waszych 
nie maczali, a teraz oskarzacie współwinnych, jak 
nikczemnik dybiący na zgubę towarzyszy, kiedy 
ci towarzysze doznali klęski. Zresztą, w tem na- 
wet, co mówicie, tkwi przyznanie się do winy, 


(Więg dalszy anetepi), 
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wyazjęsie budynku panoramy w Berlinie, gdyż tam ; ża nie umiał pu gresku, bu cykl i kolv to jsdno); 


uejprzód ma być to dzieło wystawione, a dapieco į sklada sią z uyliudra, wiszącego poziomo w poe 
później w Moskwie, 16.000 marex czynszu), farby, | wietczu, x mającego wszystkiego 300 metrów 
peadzle, stadya, afisze, ogłoszenia, reklamy i prze- ; Sześciennych gazu, bez klapy, bez łódki, bez ba- 
wóz, tudzież wynagrodzenia swoim psomocnikom, | lastu, do którego tylko za pomocą sznurów i dwóch 
mają pp. Fałat i Kossak zapłacić z wyżej wspo-| drewnianych trapezów p'zymocowany jest bicykl. 
mnianej sumy (0.000 złr. Zyski po potrąceniu | Wynalazca siadł na koło, założył pod pachy sznury, 
owyoù 60.000 i odpowiedniego procentu mają być | które potrzebował tylko, spadłszy ns ziemię, obciąć, 
podzielone na dwie równe części, z których jedua | aby popędzić na cykln w dal — i wzniósł się w 
przypadnie pp. Fałatowi i Kossakowi z artystami, | górę. Tłam ogromny zaległ ulice sławnego wzgórza, 
kiórych oni sobie do spółki przyjmą, a druga przed- | pat-ząs w niebu, po którem wzybcwał Śmiałek ; tym- 
siębiorcom i komandytsrynszom tego  przedsięwzię- | czasem roje złodziei kieszonkowych zaglądaly ludziom 
cia, którymi są trzej br. Potoccy, a to: Ardrzsji | w kieszenie, jak się później okazało. Latacz miał 
Józef i Roman, dalej p. Homolacs z Krakowa i| zamiar — w teoryj, gdy zechce spuścić się na zie- 
p. Czesław Kieszkowski, który reprezentuje jednego | mię, obrócić tylko cylinier pochyło : balon miał się 


z ùr, Branickich. Panorama ma przedstawiać chwilę, 


| stać pararolam bezpieczeństwa; nedzieje g3 jednak 


w której wojska francuskie w nsjwiększym niepo- | zawiodły; spadł, bieduczysko, na jakiś dach,- na 


rządku cofają się przez mosty, na prędce rzucone 
i pod razami kozaków Płatowa giną lub spadają do 
wody. Jednym z najciekawszych epizodów pano- 


którym nietylko nie mógł użytkować zdolności ko- 
łowca, ale w dodatku mocno się pokaleczył, 
Córka Garibaldiego, siggora Teresina Canzio, 


ramy tej ma być zepchnięcie do rzeki powozów Ko-: piecze obecnie ze swoich wszomnisń książkę, malu- 
medyi francuskiej, z snachodzącemi się w nich |jącą Życie domoxe Swego ojca. „La vita intima di 


dziewczętami, 
poleona i zginęły w nurtach Berezyny. 


które podążały za grande arme Na- | Garibaldi“ ukaże się w druku za kilka raiesięcy. 


Co najmniej... charakterystyczne. Bromber- 


Leczenie dyfteryi. Na kongresie hygienistów | ger Tageblatt, wychodzący w Bydgoszczy, zwracą 
w Badąpeszcic, w osobnej nekcyi, poświęconej spra- | awegę swoich czytelników na dwa obok siebie po- 


wie badania i leczenia błonicy, tej strasznej plagi 
dzieci i rodziców, dr. Roux, naczelnik słażby le- 
karakiej w instytucie Pasteura w Paryżu, 


eprawą z doświadczeń i spostrzeżeń, czynionych 


przez siebie od 1 lutego r. b. nad laczeniem Sie) 
j 


ryi za pomocą wstrzykiwania surowiey krwi 
rum thérapie). 
wivę odpowiednio przygotowsną. Dr, Roux poszedł 
w tej mierze za wskazówkami uczonych niemieckich 
Behrinha i Ehrlicha, którzy tę metodę pierwsi sto- | 
sowat poczęli, wyknzując przede wazystkiem na zwie= 
rzętach, w jaki sposób można je uczynić opornemi 
na zakażenie zarazkiem dyfteryi. Mposób ten po- 
lega na wstrzykiwaniu podskórnem jadu wydziela- i 
nego przez mikroby dyfteryczne odpowiednio hodo- 
wane. Wstrzyziwania te, czynione w odpowiednio 
zwięąkazonych ilościach, przyzwyczajają zwolaa orga- 
nizm zwierzęcia do opierania się trusiżnie i w końcu 
zobnjętniają go prawie w zupałności na to działanie. 
Otóż Bnrowioę krwi zwierząt w ten sposób trakto- 
wanych, a jak w tym wypadku — komi, dr. Roux 
po dłagich, od r. 1891 prowadzonych doświadcze- 
niach ze zwierzętami, począł wstrzykiwać dzieciom, 
chorym na błonicę, Reznltaty wypadły świetnie, 
Z 448 leczonych na błonicę w szpitalu dzieci, któ- 
rym dr. Roux rovił swoje wstrzykiwania, umarło 
tylko 109, czyli 24 pet, podczas gdy z 520 dzieci, 
leczonych w tym czasie na dyfteryt w innym szpi- 
tala zwykłemi sposobami, umarło 316, czyli około 
60 pot. Ponieważ z liczby chorych, leczonych przez 
dr. Roux, było 20 takich, które umarły zaraz po 
wejściu do szpitala, tak, że wstrzykiwania do nich 
stosowane być nie mogło, a prócz tego znaczna 
liczba zmarłych dotknięta była innemi, błonicy 
często towarzysząnemi chorobami, przy których į 
wstrzykiwania są mniej skuteczne, przeto po po- 
potrącenin wszystkich tych wypadków, Śmiertelność 
z 24 pot. redukuje sią do 1,7 pct. Wobes tego 


(se. 


metoda dr. Ronz wydać się musi niesłychanie 
skuteczną, 
Kongres przyjął sprawozdanie francuskiego 


uczonego z ogromnym entuzyazmem. Z jaką% to 
radością i wdzięcznością dowiedzą się o odkryciu 
dr. Ronx rodzice w całym ucywilizowanym świecis 
dla których dyfterya jest jednem z najstreszliwszych 
widm, czyhających na życie istot sercom ich naj- 
droższych. 

Rosyanin o sztuce polskiej. Pan Old Gen- 
tleman, głośny w ostatnich czasach korespondent do 
Nowoje Wremia z Bułgaryi, bawił czas jakiś we 
Liwowie i posłał do wymienionej gazety opis swych 
wrażeń z wystawy. Niektóre ciekawsze ustępy, 
zwłaszcza dotyczące malarstwa, podajemy w prze- 
kladzie dosłownym. „Istotnie tradno pojąć — pis e 
korespon ent — jakim spodoabem ubogie, nieśmiałe 
malarstwo polskie w ciągu jakichś 30 lat wzrosło 
do olbrzymich pcd względem pomysła i tschniki 
prao Grottgera, Matejki, Brandta, Siemiradzkiego, 
do wykwintnej prawdy Chełmońskiego, Pochwal- 
gkiego, Szymanowskiego i innych. Malarze rosyjscy 
bistoryczni, lub uważający się za nich, mogliby się 
uszyć od polskich miłości do tematów rodzimych. 
Nie ma prawie ważniejszych chwil w historyi pol- 
skiej, któreby nie znalazły odtworzenia na płótnie. 
Nie mówię jaż o Matejce: prace jego trudne s84 
do Zrozumienia dla człowieka, nie obznajomionego 
z przeszłością narodu polskiego, tem więcej, że ka- 
żdy jogo obraz, to cała galerys portretów. Dla hr. 
Andrzeja Potockiego Matejko wymalował dwanaście 
bardzo skomplikowanych studyów, zaznaczających 
glówne Stopnie rozwoju cywilizacyi polskiej, po- 
cząWSZy od pizyjęcia chrztu w 966 roka, do usta- 
wy Z 1791 roku, /4 364 numerów pawilonu ma- 
tejgowskiego, tylko olbrzymie płótno, „Dziewica 
Orleańska z Rema“ i studya do niej, nia mówi 
o Polsce. Artysta cały swój talent poświęcił dzie- 
jow ojozygtym, ale jak też za to został uczczony 
prze: SWoich| Jest to półbożek społeczeństwa pol- 
skiego, Autorytet, przed którym milkną wszelkie 
spory 

Dzieci Muzy. Występująca gościnnie w wie- 
deńskim Carlteutrze towarzystwo dramatyczne Wło- 
skje masiało dla b:aku odwidzającej publicznośsi 
zaprzestać przedstawień. Towarzystwo, składające 
się # 68 osób, stało się pasiwą najstraszniejszej 
nędzy - Aktorowie znależli się literalnie bez dachu 
i bez chleba. Zarządzono dla biedaków składkę, zuś 
ambsgAda włosku wysłała ich kosztem rządu wło- 
skiego do domu. Coś podobnego działo się przed 
dwoma iaty z teatrem rosyjskim, którzy licząc na 
Bympatye Francuzów, wybrał się do Paryża i o ma- 
ła tam z głodn nie zginął, 

Poprzednik Caseria. Depesza z Nowego Jorku 
donosi © Śmierci Antoniego Carra, mordercy Ka- 
rola Jil, księcia parmeńskiego. Zbrodnia ta została 
pełnioną 26 marca 1864. Carra zmarł w nędzy, na 


zdawał 
| 


Rzecz prosta — ckodzi tu o pe 


mieszczone ogłoszenia. W jednem, jakaś pani pre- 
zesowa poszukuje nauczycielki muzyki z roszną pła- 
cą 80 marek i utrzymaniem; w drugiem żądają 
„Mamsall* (rodzaj gospodyni wiejskiej), któraby się 
mogla zająó hodowlą świń, kar i cielaków. Płaca 
roczna: 240 marek i utrzymanie. Bromberger Ta. 
goblatt słusznie dodaje, iż zestawianie tych dwóch 
ogłoszeń powinno bardzo wiele dać do myślenia 
młodym panienkom, pragnącym sposobió się na nan: 
czycielki. 

Ekscentryczna podróż poślubna. Jak donosi 
wychodzący w Zara dziennik Dalmata, przebywa 
obecnie w Dalmacyi, w podróży poślubnej, pewna 
młoda pera angielska. Podróżują oni pieszo od wsi 
do wsi, a mieszkają wyłącznie w namiocie, który 
sami noszą, przy pomocy jedynego służącego, Na- 
miot ma być wspanisły i urządzony 2 prawdziwym 
przepychem. Ze szczytu jego powiewa faga angiel- 
ska. Obecnie ekscentryczna ta para przebywa w oko- 
licy Zary. 

Filantropljna $piewaczka, Bonnie Thorton, 
występująna za stałą gażą w Nowym Jorku w 
Terrsce Gardea, wywałnie prawdziwy entuzyazm 
śpiewką, zatytałowaną „Kuplet ubóstwa“. Pomimo 
kupletowej formy piosnka, małująca dolę dziecka, 
złożonego chorobą i znajdującego się w Szpitalu, 
przejmuje gslachzczy do głębi serca. Otóż s tego 
bardzo szlachetnie korzysta Śpiewaczka. Kiedy za- 
pał dochoczi do zenitu, miss Bonnie, obdarzona 
równie dobrem se:cem, jak niepospolitym taleatam 
artystycznym, wyciąga ręce do słuchaczów i wzywa 
ich, aby złożyli jaką ofiarę na ubogie dziatki. Na 
podziękowanie miss Thorton Śpiewa jeszcze dwa 
lub trzy numery i nie ma dnia, aby artystka szpi- 
talowi dla dzieci nie przysłała jskich sta dolarów 
zebranej w ten sposób zapomogi. 

Stan powietrza. T, o 7 rano + 8, w poł. 
+ 79 R. Barom, 764. Podnosi się. Pogoda. 


W zapale. Myśliwy: „Powiadam państwu, że 
jak na ozłowicka wyjdzie niedźwiedź, to nie ma 
ratunku, bo rzucisz się w wodę, aby przepłynąć 
na drugą Stronę, nisdżźwiedź także umie pływać, 
zechcesz wdrapać się na drzewo, niedźwiedź także 
umie się drapać, zachcesz biedz, niedźwiedź także 
umie biedz...“ 

Słuchacz: „A jeżeli się człowiek schowa? * 

Myśliwy (bez namysła): „To niedżsiedź 
także się schowa”. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
oodziennie od godziny 8 rano do 7 wieczorem. Wstęp 50 ct 


Literatura i Sztuka. 


* Serenada polska, utworu St. Niewiadomskie- 
go, wyKosana na cz-ść Najj. Pana w dniu 7 bm., 
wyszła w układzis na fortepian (z tskstem) i jest 
we wszystkich księgarniach do nabycia, 


Wyścigi jesienne we Lwowie. 

_ Takich wyścigów to chyba Lwów nie pa- 
mięta: sportameni w zimowych płsszczach dy- 
goczący od chłodu, zimny jak lód północny wiatr 
uganiający po torze, a musiały gdzieś tam 
w pobliżu dymió samowary, bo nawet na try- 
bunach pojawiły się szklanki z gorącą herbatą. 
W takich waruukach okropnie długie przerwy 
między biegami stawały się jeszcze przykrzej- 
sze niż zwykle. Trybuny, zwłaszcza druga, 
bardzo słabo były obsadzone, tylko loáa „To- 
warzystwa chowu koni“ pelne. Podczas wyści- 
gów zjawił się arcyksiążą Leopold Salwator, 
powiteny przez muzyzę hymnem ansiryackim. 

Jedno przecież było w całych tych wy- 
ścigach dobre, t. j. tor, ani za grząski, ani za 
suchy, dzięki czemu nie było ani jednego wy- 
padku. 

Bieg pierwszy o honorową nagrodę dam 
i 50 dukatów, meta 1600 metrów, zgromadził 
na torze eześć koni, stanęły: kadeta Fibicha 
„Jamka”, klucz kausztanowata 3-leinia po Oor- 
sar półkrwi, rotmistrza Milchstettera ogier ka- 
sztanowaty 4-letni „Ritter Pasmau* po Zsupan 
od Erzsike, K. Rostworowskiego wał. ciemno- 
gniady 5-lstni „Melbourne“ półkrwi, hr. Sian. 
Siemień skiego klacz skarogniada 3 letnia „Har- 
dziana“ po Hastings od Hippotrene i por. Strzy- 
gowskiego klacz gniada 3-letnia „Piperkowska 
III“ po Alboin (półkrwi) ta sama vo w zeszłych 
wyścigach taką niespodziankę urządziła, biorąc 
w biegu pocieszenia nagrodę. Tym razem je- 
dnakża byla trzecią. „Hardzine* bowiem zajęła 
pierwsze miejsca a „Ołrunwald* drugie. Totati- 
zator, w którym dość było spekulująsych na 


łóżku szpitwlnem. Należał on także do tajnego sto- I „Piperkowską*, płacił 13 za D zł. 


Warzygzenia, które zadecydowało śmieró zacnego i 
Wgpanialomyślnego Karola III. Niecny morderca na- 
Padł na niego pewnej nocy, g'y Książę szedł z je- 
dnym tylko halabardzistą, i dokonawszy zamachn, 
nmznął; W oznaczonem miejscu złączył sią ze swymi 
towarzyszami i neumyślnie wszczął z nimi bójaę, 
Wumięgzała Się w mią policya. Alibi zostalo w ten 
sposób pozyskane, Halabardzista, jedyny świadek 
zbrodni, zapamiętał twarz morde.cy, ale gdy przed 
pim stąwiono Carra, ten patrząc rsu prosto W Oczy, 
rzekł: „Przyjrzyj mi się dobrze, zanim świadectwo 
wydasz, a pamiętaj, Że chodzi tu o życie ozłowieka.* 
Slowa te, WYpowiedziane z naciskiem, odniosły sku- 
tek pożądany. Sędziowie zrozumieli je w ten sposób: 
„Strzeż gig, bo możesz zgubić człowieka niewiune- 
go halabardzista ząś zrozumiał istotne ich zaacz:- 
mie: „Jeśli mnie zdrądziez, z życiem się pożegnaj.* 
Mordercy udało się umknąć do Ameryki. Dwaj jego 
towarzysze ŻYJĄ w Parmie. 

Pewnamu cykliścia z Montmartru, niejakiemu 
pana Gilbertowi, niedość było, według kawiarnianej 
śpiewki Joyeux touriste, Bicycliste Comme un 
éclair — „pedalowad“ po drogaca ziemskich; za- 
chciało mu się wzbić ną kole w obłoki. Poszedł 
tedy po rozum do głowy i zbudował machinę, któ- 


rej nadał nazwę „aerocykl kołowy* (co dowodzi, ! gniady hr. Jana Tarnowskiego. Potem na czoio 
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Wobec wysokiego kursu 


; węgierskiej renty 
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Bieg drugi o nagrodę 1000 złr., przezna: 
czony był dla dwalatków, meta więc wynosiła 
tylko 900 metrów. Zaprezentowały się w nim 
jazo aspiranci i aspirantki na przyszłe wyści- 
gowce: A. Mysłowskiego ogier skarogniady 
„Lamp“ po Pasztor od Waterrose i klacz ka- 
szianowata „Perphąs* po Abonnent od Kó:6si- 
iany, W. Schindlera klacz ciemnogniada „Ener- 
gie“ po Arcadian od Villem, hr. St. Siemień: 
skiego, klacz kasztanowatą „My-own* po Ha 
stings aibo Abounent od Sagur-plum i hr. Jana 
Tarnowskiego klacz kasztanowąta „Wiosna“ po 
Biro od Odsiecz. „Lamp“ dzielnie się spisywsł, 
ale u samej mety odebrała ma zwycięztwo 
„Wiosna“, ze zaanej chorzelowskiej stajni. 
A może to zdziałała siła kontrastu w obeo 
wczorajszej jesiennej pogody? Totalizątor pła- 
cii 11 za 5 złr. p 

Trzecim był bieg sprzedaży o nagrodę 
2500 zir, meta 2400 me:rów. Od startu ruszyły 
zbitym szeregiem: „Roguada“ po Caisar od Ca- 
rabelie 3-lotuig klacz kaszianowata J. Krzyszto- 
fowioza, „Polanka* po Kaiser od Hoffentlich 
5-letnia klacz gniada hr. Stan. Siemieńskiego 
i „Smok* po Blankenese od Something New, og. 


koronnej 
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wysunęła sią kurtka biala w zielone paski — 
to kolory p. Krzysztofowicza , ale ostatsoznie 
„omok* pędząc jak smok, wstrzymywany na- 
wet, wyprzedził n mety znacznie swą współ- 
zawodniczkę. „Polanka“ musiała się zadowolnić 
trzeciem miejscem. 

, Po niesłychanie długiej i niesłychanie nu- 
dnej przerwie, w ciągu której kilkakrotnie 
odzywał sią na próżno dzwonek sędziów, na- 
wołający do pojawienia się współzawodników 
na torze, wreszcie zamarrająca jnż od zimną 
krew w żyłach sportmenów zawrzała, kiedy 
urzeno pornczńiża  Miklosa wyjeżdżającego 
na „Ułrezian Princesa“ 4-letniej kasztanowatej 
kleczy po Pfeil od Wie. Wsn ze stajni p. Krzy- 
sztofowicza. Lapszego jsźdzca niż porucznik 
Miklos nie znależć, a „Graziaa Princess“ nie- 
raz już święciła zwycięztwa. Rzucono się więc 
do totalizatora, aby obstawić klacz p. Krzy- 
sztofuwicza, pomijając dwa inne konie „Li- 
thuanię* Mazewskiego, 4-letnią klacz po Ka- 
landor II od Mstamorfosa i St. Pieńczykow- 
skiego G-letniego gnisdego walscha „Gziia- 
welds po Grand Duc od Preciosa, który, cho- 
ciaż siedział ną nim p. Mysłowski, nie miał 
wielkich szans, choóby z tego powołu, ża już 
drugi raz w tym dniu biegał. 

Był to bieg z płotami o nagrodę 600 zł, 
meta 2400 m. Zaraz przy próbnem skakaniu 
„Griiawald* dwa razy tylnerai kopytami za- 
czepił o płot, a od startu juź uskoczył w bok 
i musiał się wyoofsó. 

Prześlicznie biorąc przeszkody, pognała 
pierwszą „Grazian Princess*, ala ze względu 
na daleką metą, por. Miklos mocno powstrzy- 
mywał ognistego rumaka, co jednakże nie 
wyszło mu na dobre, bo „Lithuenia*, wysa- 
nęła się naprzód i nie dała się już u samej 
mety wyprzedzić, ohociaż por. Miklos sząrp: 
nąwszy kilke razy cuglami, bicza bowiem ni- 
gdy nie używa, zachęcił „Gznzian Princess do 
szybkiego jak strzałą biegn. Klęska ogólnej 
faworytki przyniosła w totalitorze zwolesnikom 
„Lithnanii* 26 zł. za 5 zł. 

W ofinerskii: biegu myśliwskim, ragro- 
da 1000 zł., mata 4000 m., nie brakło ożywie- 
nia, stanęło bowiem saż siedm koni: „Anre- 
lia“ klacz guięda pełnoletnia po Lanssat od 
Juliette por. Beckera z 18 p. ul, „Import“ 
wełąch gniady psłoletni półzrwi rotm. Hobhan- 
biihela 7 p. uł, „Haerry-Hall* wałach gniady 
pełnolstni po Harry-Hall półkrwi gor. F. Kol- 
lora 7 p. al, „Dsejurgfrau* po Sironzian od 
Seegal 5-letnia klacz kssztanowata por. M. Ko- 
ziokiego 6 p. uł, „Mary“ klacz gniada pełno- 
letnia po Bajnok półkrwi rotm. hr. Mar- 
schalla, „Nador“ wałach gniady 6-lstni po De- 
lavare od Nansy rota. Milchstetterą i „Pribek* 
6-latni ogier gniady po Mont-Gibalio półkrwi, 
włesnośó por. ks. Windischgraetza. 

Rumaków dosiedli właściciele, na ostatnim 
tylko jechał kadet Fibich. Trzej dzielni jeżdź- 
cy: Koller, Bsckor i Hohənbühel w ciągu dła- 
gisgo biegn bywali pierwszymi, w połowia drn- 
giego okrążenia bieg przybrał bardzo szybkie 
tempo; por. Koller był pierwezym, za nim zdą- 
żał por. Baoker, a rotm. Hohenbihel pozostał 
przy końcu. Przy ostatnim skręcie stanowcza 
przewaga była juź po stronie por. Beckera, ale 
na ostatnie] przeszkodzie koń jego zaczepił o 
przegrodę i spóźnił się o tyle, że por. Koller 
na „Harry Hall“ był pierwszym. Na trzecie 
miejsoe wybił się znów rotm. Hohenbiikel, To- 
talizator, w którym wiels przywiązywano ne- 
dziei do „Pribęka*, płacił 15 za 5. 

Ostatni bieg, próbny myśliwski, o nagro- 
dę hosorową i 1000 zł, mete olbrzymia, bo aż 
6400 mir., czyli nie wiela mniej miż mile, dał 
nam poznać nowego hodowcę; jest nim eroy- 
książę Leopold Salvator. W biega tym bowiem 
wzięła udział, będąca jego własnością, „Prin- 
cesza* klacz gniada pełnoletnia po Aerolith 
półkewi pod por. Koilerem. Pzósz niej biegały też 
same konie półkrwi: „Amsiant” 6-letni wałach 
siwy po Prinoe Giles The First hr. J. Bawo- 
rowskisgo pod właścicielem, dalej por. br. El- 
tza „Blinkhoolie* b-letni wałach siwy po Y 
Blinzhoolie, także pod właścicielem, M. Gorec- 
kiego „Petit-Duo“ 5-letni wałach kasztanowaty 
po Graad Doo, dosiadany przez Mysłowskiego, 
por. Pawła Knolla „Master“ wałach kary pel- 
noletni pod Rinzem, Krzysztofowicza 5-lstni 
ogier gniady „Prezent“ po Osman z por. Mi- 
klosem jako jeźdźcem i St. Pieńozykowskiego 
„Dewsjtis* wałach gniady pełnoletni po Iadito 
pod porucznikiem Surzygowskim. „Prinoessie* 
wróżono drugie miejsce, o pierwszeństwie na: 
tomiast „Prezenta" mało kto wątpił, pewne na- 
dzieja przywiązywano do wybornego jeżłżoa 
por. Eltza. 

"[ytaczasem ozy to na lepszym terza ko- 
nie p. Krzysztofowicza nie mogły górować swą 
siłą nad ianemi, czy inna jaxa przyczyną ich 
niepowodzeń, dość, ża „Prezent“, nawet z por. 
Mikloszem, pozostał na końcu. Do samej mety 
prawie prowadził bieg por. Eits, ale przy końca 
por. Kaller, który się drugim trzymał, wypu- 
goil z zdwojoną szybkością „Princeszę* i wy- 
miaął łatwo zmęizcaego już „Blinhoolie*, kżó- 
ry uawet drugiego m:ejsoa ustąpił „Dawajtiso- 
wi“. Totalizator płacił 31 za 6 zi.! 

Skozo tylko skończył się tan bieg, publi- 
ozność w mgnieniu oka zniknęła z placu wy- 
ścigów, jakby ją ów wiatr zimny zdmnohnął 
z toru. Każdy syieszył do domu, eby się choć 
trochę rozegrzać po czterogodzinnem marznię- 
ciu, wyścigi bowiem trwały od 21, godziny 
do 61. Po drodze zestawiano najwaąźniejsze 
wyniki pierwszego dalia: zwycięstwo koni hr. 
Siemieńskiego i M«zewskiego, obok klęski stajni 
J. Krzysztofowicza, zwycięstwo konia arcyksię- 
cia Leopolda Salwstora i coraz widoczniejsze 
wyrabianie się koni St. Pieńczykowskiego, któ- 
re teraz juź w obec najdzielniejszych wepółza- 
wodników dragis przycnodzą. Ze zwyciężały 
konie hr. Tarnowskiego, to rzecz od dwu lat 
naturalna, zauważyć tylko jełzcze można, że 
wozoraj nie brała żadnego udziąła w biegach 
stajnia F. Scazighiny. 


Część ekonomiczna, 


„ , Wiedeń 18. września. 
„ (Z). Po ośmiodniowej nieprzerwanej hane- 
sie po raz pierwszy podniosła dziś kontrmina 
głowę. Jeden z najwybitniejszych spekulantów, 
który przez kilkanaście dni trzymał się na 
uboczu, rzucił dzis zuaczne partye walorów na 
targ, a sprzedaże te w związka ze sprzedąża- 
mi uskuteczniansmi przez abitraż na rachunek 
Berlina obniżyły poziom kursów na całej linii. 
Niepekojąco także oddziaływała pogłoska, że 
w gabinecie węgierskim zanosi się na ozęścio- 
we przesilenie, że mianowicie ustąpić ma jeden 
z ministrów, którego nazwiska jednak nie wy- 
mieniają. Najbardziej ucierpiały dziś akoye 
banków węgierskich. W pspierach ko.sjowych 
panowała taxże ogólna zniżka, a z przemysło 
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zalecamy ZAMIANĘ tejże na 4°% listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
407, listy zastawne Banku krajowego, które obeonie notują niżej aniżeli 
węgierska Renta a dają gwarancyę hipoteczeą. 

Zamienę tę uskaieczniąmy pod uajkorzystniejszymi warunkami, 


wych tylko górnicze wybiły sią na pisrwszy 
plan, zwłaszcza akcya kopalni węgla. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty anstr. 300'—, węgierskie 465'25, 
Anglobanki 169'30, Unicny 278'50, Rankverainy 
14175, Ländərbenki 266'76, Ludwiki 21660, 
Czerniowieckie 281-—, Eibethale 26775, Ranta 
papierowa 98'95, srebrna 9905, gaustryscka 
złota 125:05, 4%, austr. renta wal. kor. 97:85, 
węgierska złota 12255, 40/, wąziarska renta wal. 
kor. 96:85, dakat 5'88—, 20-fraukówka 9'8/—, 
marki 12'18 —, rubla 1'347,. 

Wiedeń 13 września. Spirytus 16 —— 15 20. 

8 Wiedeń 3 września, Jyicytus 1580 —15.60, 
8 Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 15 września. 

Dowozy słabe, lęcz ceny mimo tego Się u- 
trzyraują, owies bez zpaczniejszego odbytu, Spirytus 
i chmiel zaniedbany. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 625 do 6'50, Pszenica nowa 000 
do 0'—, Zyto gotowe 4'75 do b'—, Żyto stere 0 — 
do 0:00, Owies obroczny etary 0'00 do 0'-—, Owies 
obroczny nowy 4'50 do 575, Jęczmień brow. 4'256 
do 5'25, Rzepak nowy 8'75 do 9 —, Lnianka — — 
do ——, Siemię lniane —'— do ——, Biemię ko- 
nopne —'— do —'—, Anyż —'— do ——, Groch 
550 do 8:—, Wyka 0.— da 0'—, Bobik gotowy 
425 do 450, Hreczka 0 — da 0—, Kukurudza 
stara 0-— do 0—, Kukurudza nowa 0— do 0.—, 
Chmiel za 56 kilo 55.— do 65'—, Koniczyna czer- 
wona 40*—do 45—, Koniczyna biała —— do 
——, Koniczyna szwedzka —'— do ——, Ty- 
motka —*— go —'—, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacys kolei 12:50 do 13—, Spirytus na ter- 
mina 10:50 do 11—. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 14 września. 

Targ dzisiejszy odbył się w ueposobieniu 
niszmiennem. Pszenioę i żyto kupowano chę- 
tnie, lecz dla braku dowozów obroty były ma- 
łe, a młyny tntejsze bez względu na niższe 
notowania w Peszcie, musiały płacić pełne do- 
tychczazowe ceay. Jąnzmień brawarny poszt- 
kiwany, gorzze gatunki słaby napotyksją od- 
byt. Owies przy małych obrotach niezmiennie. 

Płscono pszenicę białą 7:10 do 7'30, ozer- 
woną T:— do T30, żółtą 7'— do 7'30, żyto 
nowe 5'60 — 580, jęczmież browarny 6'85 do 
676, na kaszą 476 do 6—; owies 5'25—5'50; 
rzepak 9.00 do 9'40. Wszystko za 100 kilogr. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


aelegramy „Przeglądu“. 


Peszt 14 września. Dziś zebrały się wzpól- 
ne delegącye. Prelimingrz wspólnych wydst- 
ków na rok 1895 wykazuje: 149,379 913 złe. 
to jest o 4,131.413 złr. więcej, 
biegłym. 

Nadwyżkę dochodów celnych, przezna” 
czonych na pokrycia tych wydatków, prali- 
minowano na 47,539.720 złr., tj. o 3,169.540 zł. 
więsej, aniżeli w roku ubiegłym. : 

Pczoatgja do pozrycis przez Przedlitawię 
(70 pre.) i Węgry (30 pre.) 101,840.193 zł. — 
Do tego należy dodać jsszcze wydatek na 
wojska w krajach okupowanych 3,582.000 zł. 
(t.j. o 28000 zł. mniej niż w roku ubiegłym.) 

Oprócz tego żąda minister spraw zsgra- 
nicznych kredytu 39.000 zł. na budowle w pa- 
lasa embarady w Konstantynopolu, potrzebne 
skutkiem ostatniego trzęsienia ziemi. 

Wydatki wspólne rozdzielają się jak na- 
stępuje: ministerstwo spraw zagranicznych 
3,684 600 zł, t. j. a 63.700 więcej, ministerstwo 
wojny 143,553.088 zł., t. j. o 4,071.480 zł. wię- 
cej, m tego wynosi ordinarium wojskowe 
116,045 956 zł., extraordinarium 14,525.872 zł, 
ordinserium marynarki 10,127.060 sł, a extra- 
ordinarinm 2,854.200 zł. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym zwiększy- 
ły wydatki na wojsko (Ordinsrium) o 3618693 
zir. na marynarkę i 214380 złr., ekstraordina- 
rium zaś zwiększyło się o 289.200 złr. 

Wydatki wspólnego ministerstwa finansów 
preliminowano na 2.014.355 złr. t.j. o 5677 zł. 
mniej niż w roku ubiegłym, wydatki nejwyż- 
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Poszt 14 wreaśnia. Do Poster Lloyda do 
noszą z Fiume, że gdy pociąg towarowy prze- 
jeżdżał przez tunel między Lios a Furine, Fa- 
walił sią sufit tnnsln, w którym właśnie przed- 
siębrano reperacye. lokomotywa i dziesięć Wa- 
gonów wyskoczyło z szyn, a towary w nich 
zawarte, zostały zmiażdżons. Maszynista i pu- 
lacz są lekko ranni, a hamownicy ciężko. 
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Poszt 15 września. Delegavya austryncka 
wybrała br. Chlumeckiego swym prezydentem. 
Br. Ohlumecky objąwszy przewodniotwo miał 
mowę, vs któraj oświadczył, że delegacys zba- 
da przedłożenia rządowe sumiennie i kierować 
się bęłzia pasryotyczną ofiurnością, ale liczyć 
się bądzie takżs z tem, jakie ciężary ludność 
może utrzymać, tudzież, aby równowaga w bu- 
diecie nie została zachwiana. Jakkolwiek 
wzmocnisnie i pogłębienie trójprzymierza dzię- 
ki rozsądnej i konsekwetnej polityce hr. Kal- 
noky'ego, rozszerzenia traktatów handlowych 
są nowemi rękoimiami pokoju, wszelaxo wobec 
tego, ża wszystkie państwa europejskie wytę* 
żają swa siły ceiem wzmoonienią swej siły 
zbrojiej nie możaa powiedzieć, iż zbliża się 
ohwila, w której będzie można wydatki na 
wojsto znacznie zmniejszyć, Ans:rya nie może 
w tej mierze postępować jednostronnie i dele- 
gacye z pawnością uwierzą w to i ie odmó- 
wią naszej armii i marynarc» Środków, które 
im umożliwią utrzymać się na należnej wyży- 
nie. W końzu wspomniał br. Chlumecky 0 za- 
słęgach zmarłego ministra wojny bsr. Bauera 
tudzież o zasługach minietrą Ksilaya, które 
znalazły już tak gorącn uznanie na kongresie 
arobeologów w Sarajewie, wreszcie wspomnial 
o bolesnym wypadku Smierci arcyksięcia Wil- 
helma i zakończył swą mowę ożrzykiem na 
cześć Casarsa, który obecni delegaci trzy- 
krotuis z zapałem powtórzyli. 

Wiceprazesem dslegacyi wybrano opata 
Hauswirtha. h 

Minister hr. Kalacky przedstawił ministra 
wojny jenorała Krieghammera i przedłożył 
wszystkie praliminarze, poczem wybrano komi- 
szę budżetową i petycyjną. 

Prelimin:ra wydatków administracyjnych 
krajów okupowaaych wykazuje 14010./20 zł. 
Dochody pokrywają supełnie ta wydatki i da- 


| jeszcze nadwyżkę 74.270 zł. 


Peszt 15 września. Zwiększenie się zwy” 
ktych wydatków na wojszo poshodzi stąd, że 
w roku ubiegiym uczwslono zwiększyć kadry 
i pomnożyć etat ofiwerów, aby mieć ich dosta- 
żeczną liczbę na wypadek wojny, nadto przed- 
sięwzięto romaite urządzenia celem ułatwienia 
mobilizgcyi i podjęto reformę oddziału pionie- 
rów. Większa kwoty wydano także na wyży” 
wienie i rozkwaterowanie wojska. — W extra- 


niż w roku u-| ordimaryum figuruje zeaczna kwoia na zaku- 


pno prochu bezdymnego, a także rozszerzenie 
fabryki procha w Biumau i zakupno fabryki 
nitro.elulozy przysporzyło wydatków prawie 
o dwa milivzy. Na wzmoonienie fortyfikacyi 
wstawiono do preliminarza 1.976.000 złr. Po- 
tzzebę wszystkich tych wydatków uzasadniać 
będzie minister wojny ustnie 

Na repzracyę baraków w Galicyi domaga 
sią takża zarząd armii zascznej kwoty, gdyśń 
wiele tych baraków jest uszkodzonych i ry- 
chla naprawa ich jest niesdzowną. Zwiększenie 
się zwykłych wydatków na marynarkę pocho- 
dzi ssąd, że w warsztażąch badują właśnie 
trzeci okręt miszyjny, do exsraordinarinm zaś 
wstawiono pierwszą ratę na budową trzech 
łodzi torpedowych, które kosztować będą 
1.080.000 złr. 

Peszt 15 września. Komisya budżetowa 
delegacyi austrysckiej obradować będzie w po- 
niadziałok nad budżstem ministerstwa Spraw 
zagranicznych. W poniedziałek zatem wypowie 
kr. Kaincky prawdopodobnie swoje exposó. 

Dalegasya węgierska wybrała swym pre- 
zydsatem hr. Ludwika Tiszę, który w przemo- 
wia swej oddał hołd zasłagom zmątłago aroy- 
księcia W:lhełma i ministra wojny Bauera i 
skonstatował, że największą rękojmię pokoju 
jest trójprzymiierze. Mowę swą zakończył Tisza 
okrzykiam na cześć Cesarza. Następnie przed- 


szego trybunałn obrachunkowego prelimino- sięwzięto wybory do komisyi, poozem zamknięto 


wano na 127.970 zir. tj. o 18.190 złr. więcej. 

Z zemknięcia rachunków za rok 1893 
okazuje się, Że ordinarium przekroczono O 
2.800.174 złr. — Nadwyżki doshodów eelnych 
wynosiły w r. 1898 54956691 złr. t j O 
12.673.291 złr. więcej niż preliminowano. 

Z zamknięcia r. 1892 okazuje się, że po- 
krycie było większe o 7,178.764 zł, nadto ro- 
zmaite oszoządności wynosiły 1,305.834 zł, od 
tego jednak potrącić należy przekroczenie kreo- 
dytów w sumie 4,627.479 zł, ostatenzny rezul- 
tat zatem jest o 3857.120 zł. korzystniejszy 
od praliminarzą. 

Peszt 14 września. Na rezolucyę dele 
gecyi austrynskiej w sprawie „polepszania wi- 
kin żołnierzy, odpowiedział minister w09]3y, iż 
zmuszony żąduć nowych, w Żwden sposób a- 
sunąć się nie dających kredytów na cele woj- 
skowe, nie był znów w możności wstawió na 
teu osl do badżetn ministeryum wojny cdpo- 
wiednej kwoty; sprawy tej jadaak nie spuści 
z Oka. 

Na rezolucyę delegxoyi węgierskiej w 
sprawia utworzenia trzeciej akądemii wojsko” 
wej na Węgrzech, odpowiedział minister 
wojny, iż na sporządzenie planów gmachu i 
inne tym podobne wydatki, wstawieno już do 
budżeru ministerynma wojny na rok 1995 kwo- 
tą 40.000 zł, chociaż ovwarcie tej akademii 
póty nie nastąpi, póki nie będą załatwione 
pilniejsze i ważniejsze sprawy z dziedziny wy- 
chowania wojskowego. 

Wiedeń 14 września. Cesarz zarządził 8- 
dniową żałobę dworską po br. Paryżu. 

Do br. Hye'go, prezesa komitetu, który 
zajmowsł się wzniesieniem w tnmie św. Szcze- 
pana pomnika na pamiątkę odsieczy Wiednia, 
wystosował Cesarz pismo odręczne, w którem 
wyraża mu najwyższe uznanie za doprowadza- 
nie do skutku tego patryotycznego przedsię- 
wzięcia. À 
Rzym 14 września. W Pianezza koło Tu- 
rynu wybuchł straszny pożar i obrócił w pe- 
rzynę bardzo wiele domów i magazynów, Jak 
się zdaje pedłożono ogień zbrodniorą ręką. 

Swinemiinda 14 września. Wozoraj cdbyło 
sią w porcie tutejszym wspaniałą rewia floty 
w obecności cesarza. | 

Perugia 14 września. Kongres miłośników 
pokoju przyjął rez:lucyę, pudqoszącą solidar- 
ność interesów między Francyą i Włcchami i 
wzywającą wrzystkie warstwy społeczeństwa, 
aby przyłączyły się do stałego francusko-wło- 
skiego komitetu pozojowego. 

._ Petershurg 14 września. Pobyt w puszczy 
białowieskiej staży bardzo carowi, który wy- 
gląda dobrza i jest w wybornym humorze. 


posiedzenie. 


Nadesłane. 


(Z mody Nieznośne upały gorącego mierpaia 
e 


skończone, a za nimi idzie dźdzysty, 
clłodny wrzesień. Z okrzykiem Sauve qui peut! dąży świat 
z letnich will do ciepłych zimowych mieszkań ku nowemu 
sezonowi, pełnemu rozkoszy wielkomiejskich, ku stolicy, 
W stolicy coraz to nowe pomysły, a do każdego życiowe- 
go objawu inuej toalęty potrzeba. Każdego tedy zaintere- 
suje gdy się dowie, że renomo auy a poważany dom skła- 
dowy D. Lesunera w Wiednia, swoje tak znakomite 
i eleganckie składy znowu powisksył, by mógł zaopa- 
trzyć swe olbrzymie zasoby jedwabiu, sksamitów, pluszu, 
materyi modnych, barchanów, firanek, dywanów, płócien. 
it. p. w nowości nieporównanej piękności i bogactwa. 
Ceny s; bez konkurencyi tanie a odwiedziny tego go- 
dnego widzenia zakłada nader ponętne. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Rapp 


powróaił i ordynuje ul. Wałowa liszba 41. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
b, lek. klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 

Ordynuje od g.11—12 iod3 —5 pl. Bernardyński l. 15,1, 


Okulista operator p 


Ur. Feodor Batlaban 


b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7, 
SPECTALISTĄ chorób nosa, gardła | płac 
Dr. X. Trzeieniecki 


b. sakandaryusz kliniki profesora SCHRÓTTERA 
ordyn. uł. Kopernika Nr. 14 A 11—12 przed i od 8--5 
po poł, 


„az a 
m MA 


Śpecyallsta w chorobach żołądka i jelit 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnetrznych, ordynuje od god, 3—5 po poł, 
nlica £ilińskiego l. 2 


(Nad księgarnią Qubrynowicza.) 


Wiedeń dnia 15 września, (godz, 11 w połudn. 
Kredyty 871-35, kred, węgierskie —,—, Anglob. 
171'—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, ~ 
derbanki 266.30, Akcye tytoniowe 223.—, Staate- 
bahny 359 50, Lombardy (z kup.) 114.85 Elbethale —- 
Renta papierowa —.— „Renta węg. 40/, kor. —. — 


R;zdrażnienie nerwowe i zmączsnie nstąpiło | Renta węg. złota 4%), ——, Alpiny —,—, Serki 


zapułnie. 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zideceśią z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 
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—.70 
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1.30 Aksamity do ordoby ą . - x ; 54 n 150 
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Specialité exclusive, 2.90 'Plisz jedwabny . . ' . . . 45 om, metr 1.20 į 1:50 
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Olbrzymi zapasy w najnowszych barchanach w desenie i flanelach w niezliczonych kolorach. R 
W jedwabiach ogromny wybór. 


Na prowincji wzory i ilustrowane żurnale darmo i opłalnie. 
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MASZYNY do myoią flaszek i beczek. 
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F E 3 EA M Pić PRA o SE r e A a F = Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotozraficiny wchodzące |Ý! kilograms. . |do szycia krawis. zyzny dams dej. 
cd s na, Clem połokenia tamy „nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaazczyt jak reprodukcye, powiększenia do na'uralaej wielkości, yła yiotyp ie. koloro- Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, |Sziyny, le «autyny, wiszliny, bmk- 
KKopnjcie tylko konek tokajski w|podać do publicznej wiadomości, że wanie akwarelowe. pastelowe, olejna i hełiominiatucy na szsle, przyjmuje za- U, sa a FJczneo RAL BYK. 2. AA YNY R roi 
hanc» Java Roduara Akademicka 22 PIWO OKOCIMSKIE mówienia na cynkotypie, fotcdruki, rysunki etc. etc LL. pagini KE seliny na listwy, rogi, stalki, wiel: 
gdzia | można dostać yrawdsiwy z wino- =; ; "HE 3 7 3 A i Ą pół kłgr. Pacco nr. II aj . 280|f1 wybór tasm ozarnych, biał ch. 
e ay „dpżew flaszka + Kosinja sprzedają na szklanki tylko aasiepujące firmy : Od Gtej rano do Gtej popołudniu, w Niedziele i świeta od 9tej rano P ~ IV S h. Bawełny i WR śe 
tylko 1-50 i 3878 e Naftuła Toepfer, ul. Trybumilska |, 12. i i do lszej w południe, ulica Fredry Nr. 7. 1% Najęrzad „EURE . PME p kolorowych. Bawełay francus: : 
3 Nowo nrządzona Józef Eirtieh, korira ieia km, = | ii Najpraeln karawan, 6,64 ga D pal nA pończochy ido hacg 
EOT p Zamówissia z peogaryi uskitocaniam | kowania, połowa najtaniej > | 


odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam, Mikołaj Ludwig 


TRAN Lrów, u. Halicka 1. 14. 


|.) e 7 
Kawiarnia Jam tadwiie ul Raima 7 1 7 


Narodna torhowIia ul. Ormiańska 


narodowa Karol Niedźwiecki, ul. Słowackiego 1. 8. s ` 2 9 W niedzielę i święta msgazyn 
róg ulicy lagielońskiei i 3 5 | Ant. Budziński, Restagracya kolejowa. Na sezon? ; zaóknięcy Edo 

g y sagie ońskiej go Maja H. Salzberg, ul Kołłątaja, róg Kazimisrzo wskiej: a E lo AOA E 

Już otwarta. , Max Wixel ul. Orzinńska l. 5. , - ` a, z 
Z poważaniem zaś na placu Wystawy ES ô rl l ; że mieć w 15 m: í 
Marcin D Pawilon Okocimski. d.2 5 Ta W |. i zowie par 
NIAr€ n rummer > Główne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna, ~N g | i : są z ulepszo- 
właściciel. 25:0 6-12 Ep EO abw A o. o IE 6. skłąd piwa iiaexkowego u p. S. Wissera EG a 2 na kapelusze % pOT < 
= v »| — Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- B ag =] n B ny rozmaite, Tusze, 
r nt oicKI skich nazwiska restauratorów, Którzy piwo okocimskie sprzedają a © <q 5 „A grona om E QESEWYBY, or- Parnle domowe phr 
s u ah jnadta zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwko ż > g trwa a OK oT > 0 kolysknia | Elosety 
(Berger) sprzedaży obcego piwa pod markę okocimskiego. f = x MI ; z Polowa. pokojowe -po, 3, złe. poleca 
ESEE 20, specyalista chorób Jan Götz, browar w Okocimie. = RR aloj £y sdiibner r. Bourdon, Lwów Jagielońska 1. 9. 
wenectycz, 6 rych, m sf |otępeni a ———_—_ om X ; - S 
i TE AOKK E a p ae W OAN CEAPA luoów, Runot 1. 38. 1668|____ Ilustrowane cenniki darmo. 
SaL Orrua cd Koiraa W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana : N yr = an p > I 
"do 11 x rena i od 8 do 6 popołudnia. | Część |. dzieła S wS 2 |Drobne przedsiębiorstwo  Faźne dla każdego domu! 

Na żądania Poradnik Saal 1 50. ; ZĘŚĆ l zie à T. K O 2 M | A N A p. t > aa SĘ ż łat z į ydat b odda oj 
>> a u | —- Ln — można davwo 1 z małym WyGat-|i ki. cukra w głowach + . B4 ct. 
| eH pr pee HTA RZECZ O ROKU | E-I CO A A, >| = kiem waz,dzie urządzić. Artykuł 1 „ cukra ozęściowo z . a 

Maszynki do rcbiena ludów Wydaniu nadzwyczaj staranne — wytłoczome umyślnie na ten cal sprowadzo- m GĄ Z nader potrzebny, olbrzymi zbyt. r 3 e ar i ai aga ; A x 

Maszynki do bicia piany. nemi czcionkami, w Sce, str. 254 — Cena za egzempl. tewałe a ozdobnie P> ZO |Dobry zarobek zapewniony, Listyji 7 słoniny o i ` 64 

Maszynki ce korkowaria flaszek oprawny xłr, 8 (pod opaską zir 3-85, Na papierze holenderskim (tylko 25 m © N |frankowane po 10 ot. do Eggarth ” Wryndzj znakomitej . M i 

Maszynki spirytusowe ùo gotowania egzemplarzy), broszurowane, złr, © GB m s 8 pół kl. herbat Melange de Lon- u 

Maranki ij © ie A>: ney NAKŁAD KSIĘGARNI 5 2 w RA don* znakomitej aromatycznej 
ria kawy. r ; 5 e I adalat 

Woaryathia Pow) żeze moki go | Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiskt, 5 a pó E A Wiki SĄ 3 EFSA pół EET iey baraza" Bł. 
cenach tzeczyw sie przystępnych ple- || Do nabyeia we wszystkich księgarniach. 2678 E g = E a. Og lawa go Sie -dobrej . i , y= |= 
ta LU nagezyn nrządzen kachen ||-=—: =e: — p m © = Zaki d Przewyborne w smaku kawy od 1'80 
PAE N — = RUE. Niesbędną dla każdego gospodarstwa jest i = R O artystyczna tapicersti i dekoracyjny do A przy odbiorze 1 h opustu e 
y a , a , E : sm i i szelkia t w zakres mego han- 
ple Maryacki 11. M 36 Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa S nE E - dla stbotkąca "pa Giożliwie nalilksych 

ze siaakiem kawy ziarnistej. Vv R A KOH l | H cenah, |" > : 

A , > >) 
P oży czki „ Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe „O'S c:0 x za we abe dy iom Aini 
używanie niezmiąszanej lub z surogatami mięyzanej ka- LO ZUD Lwów, ul. Trybunalska 16 nadal łaskawym rozkazom, 


możliwie wysokie, miesięcznie spłacalre, 
mogą oirzymać Parowie Oficerowia od 
nadporuczniza w górę, urzędnicy państwo-| £. 
wi, autonomiczni, bankowi, kolejowi, któ- fantazyj najgustowniejszo wy roby. 


rych pot aż SST ów ! rnis ; ' 
R eea e M EN" zg Wysoce polecenia godna dla pań, dziecii chorych. ręke. Na żądania dostarczam szkice. | LEON ARD SOLECKI 
500 zir. Zgłoszenia tyiko Mstowne do bi! Peł, Ar? W. 'Falsyfikstów należy trzanliwie unikać, | x G "Hy diie Dalja ię BA. | 

ia Wgo Plohna dia M. O. 4685 ELLS  Wszędnie do nąbycią, ', wiip po 25 et. Roc MACOC ZANA u. Batorego l 2 we Liwowia, 
magi 1_.. = Ma 


NA = *ROERNNERACIENOENNNWA W > Mig W a A KEY AIM m. NIK m LO "OT EDA NIKO) 0 ZAC YA TA A WTÓRE * UO ZE O ae "m" 9. F st yeee 4 ai a ara 
Odpowiedzialny redaktor: Wacław Maałowski Papier » fabryki Braci Fijałkowakich w Białej, E S Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządca W. Hodak. 


wy ziarmistej można usqnąć, a. w miejsce tego przyrzą- 

dzać sobie kawę bardziej smakowitą, a przytem 

zdrowszą i porywnicjszą. — Miezrównana 
jako dodatek dz kawy ztarnistej: 


poleca swoje wyroby w zakresj Zlecenia z prowincyi uskuteczniam 
tego zawodu tak w stylu jak we|odwrotnie, . 


Z pełnym szacunkiem 


w 


VE R A 


przez Florencyę Marryatt, 


s4) 


| 


(Ciąg dalszy). 


Tam, rozsiadłszy się wygodnie w fotelu i 
zapaliwszy cygaro, wydobył z kieszeni pomięty 
list brata i zaczął czytać co następuje: 

„Kocheny Głordunie! Z przykrością dono- 
szą ©, że zdrowie naszego ojca znacznie się 
pogorszyło ostańnimi czasy. Chociaż niebezpie- 
ozeństwo nie zdajs się grozió mu ną razie, je: 
dnak doktorzy jednozgsdnie twierdvą, że cho- 
roba jego jest bsz wyjścia. Chory w przewidy- 
waniu kutastrofy, Życzy gubie, sbyś wziął sze- 
ściomiesięczny nrlop i niezwłocznie przybył do 
kraju. Posyłam ci na koszte podróży przekaż na 
paręset funtów szterlingów, bo domyślamy się, 
że, jak zawsze, jesteś w kłopotach pieniężnych. 
Sądzę, iż ze względu na okoliczności zbytacz- 
nem byłoby naglić cię do pospiechu; ozuję się 
jednak w obowiązku dodać, że zwłoka w wy- 
konaniu rozkazów jego lordowskiaj mości mo- 
głaby w przyszłości bardzo zaszkodzić twoim 
untereszra. Ojoiace nasz, o ile mi wiadomo, za- 
pewnił ci testamantem niezsleżne i dostatnie j 
e anowisko materysina, ale tak jest skłonny do | w ramiona. 
tłumaczenia sobie na twoją niekorzyść ksźdsgo | 


czynu samowoli z twej strony, że opieszałość 
i brak powinrego posłuszeństwa, co mogłoby | 


jakie ją wyniósł. 


na jego spotkanie. 


rzy, gdy zsskoczył 


Chcdź ze mną. 


twoją poczytałby niewątpliwie za lekceważenie 


W twoim więc włssuym interesie redre ci nie | 
odkładać podróży. 
Kochsjący cię brat 
EKrskin Romilly.“ 
Gordon dwa czy trzy razy odczytał list, i chory i Żąda 
zanim zdał sobie sprawę, że, chcąc postąpić ! Anglii. 
zgodnie z życzeniem umierającego ojos, musi} — Do Anglii?... 


niezwłocznie opuścić Oataxamund, aby przybyć | razie z sobą, Głordonie! — zawcłała z przerą- 


Składy zbiorowe angielskiej 
herbaty, 


Maddema Miilis, Cinnamon Gardens, 
(Ea(=) 1, © ezot |5 SĘ i 


Ceylon Offices: Upper Chatham Street, 
SSL tea, bo 


2539 1—5 


SBKYRIAC SZACYNOMIU BAI BZ M 
drakiem 15, ot. OÙ Wyrenu, tiz- 
ityma zań drukiem % 66. | 

Xmakemite wiki sisksejcna Misra 
fswakiego, sbadara przez mlojskie labera 
sErum, są do anbzełu Gu wamraikioh tr 


stwowym, władający miamieckim językiem 
49 lat, żonaty z dobrym poleceniem i 
z kaucya posrakuje 
oferty 


Wojnicz Ga: 
licya. 2669 1-8 
Z powoda objęcia większego interesu 
apteka do wydzierżawienia lub sprze- 
dania od 1 psździernika. Wiadomość Glog6 
Lwów ul. Cho.ążczysny 5. 
W słymnej panoramie pla: Ha- 
lchki 12, Egipt, piram'dy, Sucz. Sahara 
ostatnie dni 2672 1-3 
iona starsza poszuxuja obowiązku 
posiada chlubne świadectwa, Halieka 1. 15 
pietro III Winnicka Lwów. 2640 13 
Szukam iekcyi tanich Doskonale 
mówię po niemiecku Filolog z HI r. Bin- 
ro ogłoszeń Olszewski: go. 2663 1-2 
Z powoda txmilijnego ni porozamie- 
pla mam dos do sprzedauia cazem z pla 
wzmacniające że igdek Tówn:aż prbudza:|cwm pod budowę na ulicy Szeptyck ego 
jące spetyi, butelka 65 ct. poleca handel Ar. 54. Wiadomiść u Stanisława Bielen 
win i delikatesów M. Baiasa rog ul. Bta-|'E60 rządoy dobr w Baranowie, 
jerowskiej i Kazmietzowski.] we Lwowie. 2662 1-5 
Osoba dystyngowana, znająsa eilę nA 


2379 7=)0 
prowadzeniu domu i kuchni, sumienna i 
lchętna, pragnie zmienić swoje stanowisko. 


5. 5. post. restante 
wh 
à 85% 
Biiety na wystaw po cenie 
blokowej, katalogi i piaty wy 
stawy, przewodniki polskie i 
niemieckie (bra Zippera). Lo- 
By, pamiątki, sprzedaję tui w 
biurze mojem uż. Marola Lu’ 
wika 9, jak i w kiosku na 
wystawie (obek bramy głów- 
nej) Zamówienia z prawimcyń 
za gotówkę lub za zńliiczkaę L 
Fio Ewów ul, Karola Lud- 
wika 0, Na porte 26$ ct, przy 
zamówienia większej Y5 ct. 
Wire nuracyjne czerwone aalma- 
tyńskie, jedyne przeciw nitdustewuteci, 


Nie, moja Vero droga — odrzekł — zdrów 

jestem; tylko otrzymałem niepokojące wiado- 

moś i, których muszę oi udzielić niezwłocznie. | nią oå stóp do głowy. o 

Dziś! — zawołała rozdzierającym glosem. 
. Poprowadził ją drżącą i strwożoną do po | — O, nie dziś!.. nie dziś jeszcze! Daruj mi 

koju i zamknąwszy drzwi za sobą, wziął ją | choć parę dni... choć dzień jeden. Głordonie, 

$ p „. , | mój jedyny! nie zostawiaj mnie! Tęsknots mnie 

„~ Wiesz, moja ukochana, że urlop mój juź | zabije. Ja żyć nie potrafią bez ciebie! 

się kończy — zaczął. > Łkająca rzuciła mu się na piersi i ramio- 

Ale ona przerwała mu z żywością: 

— Tak, ale mówiłeś mi, że wyjednasz sobie 

węłynąć na zmianę ostatnich jego rczporządzeń. | przedłużanie. Wszak prawda, że to mówiłeś? 

— Oióż właśnie o tem chciałem pomówióć = 


Leśniczy z niższym egzaminem pań | Um jeune homme cherch 


posady. Zaskawejposte restante Lwów" 


PRZEGLĄD z dnia 15 i 16 września 1504. 


do Madrasu w porę na parostatek, odpływający I żeniem, chwytając konwulsyjnie jego ręce, — 
za kilka dni do Anglii. Bardzo ciężko, jak się] Nie zostawiaj mie samej, 
sam wyraził, przychodziło mu rozstawać się z i 
Verą, ala odkładająo podróż, mógłby narazić . droższa — odparł, przyciskając ją czule do pier- | 
jej przyszłość równie jak swą własną i stracić jsi. — Alə zwąż sama, czy to jest możliwem. | zawiast uspokoić i przechodzi niemal w szał 
jedyną szansę utrzymania jej na stanowisku, na| Wiesz przecież, że do czążu musimy zachowść | bólu i rozpaczy, wpadł na pomysł zwrócenia 
j ai mu było ojca, ale pocieszał | małżeństwo nasza w tajemnioy przed światem | myśli jej w innym kierunku. 
się myślą, że wkrótce będzie mógł otwarciełi rodziną moją. 
uznaó Verę zs żonę. p | 
Spakowa wszy więc pospiesznie rzeczy i; brała wyraz beznad 
porobiwszy wszystkie przygotowania do drogi, ; 
ruszył cały rozgorączkowany z powrotem na| bszdźwięcznym głosem. 
plebanijkę, troszcząc się o to, jak jego biedna 
młoda żona przyjmie ię wiadomość. Przechylona | ża spieszyć bed 
przez żywopłot, z oczyma wyiężonemi w stronę , rwać się Ai ? 
kościńoa, Vera czekała na niego u furtki i uj-|szka musi się uzbroić w cierpliwość i ozskać | gotowa do pomocy. 
rzkwszy zdaleka, wybiegła oala rozprumieniona |tu pod opieką dobrego ojoa Józefa i zie wy- 
płakiwać sobie ślicznych oczek, aż wrócę aby 
— Omys ty chory? Czy cią głowa boli? Mo- | ją zabrać z sobą. Czy przyrzekasz, że zrobisz | nam cię była zasmucać widokiem łez moich. co znacznie nadwyrężyło jego fuadusze. Poło- 
"= Wiedziałam przecież, że zawsze nie mogę vię | wę sumy, zawartej w przekazie na bank, przy- 
—Będę się starała być cierpliwą — odparła | mieć u mego boka, ale było mi tak dobrze ;sławym mu przez brata na koszta podióży, 
przy tobie, tak rozsosznie.. 


że za długo byłeś na słońcu? — spytała zanie- | to przez miłość dla mnia? 
pokojoua, badejąc zmieniony wyraz jego twa- 


złama 


z siodła. 


nami 


| 


O, zabierz mnie w takim | widok 


Pijcie i delektujcie się 


Najsławniejsze tego wieku. 
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rable correspondance avic une dame bien 
distiagućs. S'adresser: Alfonso Sobriqnet, 
2664 1-1 
Zarząd dóbr w Tyczynie obok Rze- 
szosa ma do sprzedania ogiera Abranda 
p:łosj krwi angielskiej. A, O Str. Tom 
III, strons 5 i szesnaście klaczy stadnych. 
| a 661 1-8 
Wielki wybór mebli po najniższych 
cenach znajduje sie w sklepie Kitschatewa 
Teatralna 7: 2666 1-1 


Kierat 4 Konny, młócarnia z wytrzę- 
saczami, wiłalnia, siewnik Ekerta pługi 
Sacka w bardzo dobrym stanie tamo na 
sprzedaż Zarząd gospodarczy Skwarzawa, 
poczta i stacya Głińsko, 2671 1-3 


Majątek ziemski 206 morg. ob- 
szaru, w tem 88 morg. lasu wysokopien 
nsgo, reszta rola i ogrody, gleba pzzeńżna 
z obszeznemi budywkami i domem mie- 
vzkalnym, z inwentarzem éa wym i mart- 
wym w bliskości kolei żelazne” w pięknej 
podgórskiej okolicy jest zaraz do sprze- 
dania, do tego majątku może być dołą- 


Zgłoszenia przyjmujo „Bawaria“ Zbaraż. 
5 pokoi z balkonem, Euchaą. <rà- 
szewskiego 9 do najęcia. 2660 1-3 


El „ ze szkół średnich, 
UCZGII który mieszka we 
Lwowie u rodziców lub kre- 
wnych, znajdzie juko ptakty- 
kant handlony dobrą szkolę 


zawodową z wszechstronną 
praktyką we wielkim handlu 
Kazimierza Lewickiego. 


wW 


Rajiahasey sklad torieplianów, piemsn|| 
Źalińakiego © Kalnmowski. 2644 1-2 |g 
"poszukuję nauczyciela domowego|d 
do dwoch nwni ze szkół normalnych, ig 
Adres: Karol Lang w Leszczynach, poczia iý 
Rybotycze. 2L52 1-2 
” Foiwarczek kiikunasto moryowy, || 
bluko wiekszego miasia jest zaraz doi 
sprzedania. Wiadomość : Sperling skłsdj$ 
natty Tarnów, 2645 2-8 
Fortepian Ehbrbara krzyżowy 820'§ 
Złe: w akiadzio foitepianów Horszowskie- 
go Karola Ludwika w. 16438 2-2 IŞ 
Do irzykiatow j szkuły ludowej w Dem JG 
ni wyse) potrzebną jeit uadolsiona ma | 
mczycielka biega w rob.tich rycz Ą 
Bych i wiaUająca językiere poltkam i nie-|$ 
miechim. Włazuoręvknie pisane ZAłoxzaniajĄ 
z świadectwami przyjmują Przełczeństwo|j 
obrzaru dworskiego W bermi wyżnej koło | 
ai Olegy. 460» 2—65 ; 
IResnitki weiniano : barchunuwe tulog 
Tewe na metry, spizedaju kajaniej Ano- 
nina Ertel, Koralnicca B. 267b b= 6 _ 


nagroda za dzwonicę 
1880. „Złoty medal“, 
wice 1889. „dyplom bonorowy*; 
Wiedeń 1830 „Dyplom it 


i 


pismo z uznaniem), 
1 dzwon dla kościo: 


Wina rożnorodne, biaie i czerwone 
naiuraina pod gwaralcjy, W smaku zna- 
komiw, wyuawne, puieca po cenach maj 
niższych handel delikatecow 1 win Bi. Ba- 
iasa rog ul. Każmatrzowskiej i Bcajtrow* 
skiej we Lwowie, z86U0 6-1U 


RR Z ZNA OZON 
Frues nye. ch. Ważd.y kuus. p); AUR 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie. e 
Wykład ucrauwistyczny poisko- 
miemaie cia. ; 
Początek ¿oka szkoinego 1694|3b 
z dniem 1 paździeruika 1544. Wpisywać 
się możn. codzitamiy 0d 2- b popo- 
iudnia w jokala Szkuły, krasowsza 7 


in p. E 
L. È. *elize. 
Z powo u ograniczonej liczby miejsc 
poleca się rychiu Wpisanie, £0B4Ł 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 
wie Sukiennice Nr. 20., w 


1 żme dypiomami azuanią 
zagranicznych 


Notaryusz w Nadwórnie po- 
gzukuje ruiynowanegu Komey- 
pienta. 2638 2-8 

Poszukuję posudy okunoma, wy- 
każę się najlepszymi świadectwami, z prak- 
ki w większych dobrach z gorzelnią i 


GEEGE GEELE © 6E €6C6€6G6 


orei Adres Uleszewzki Zuakocin o. Główki do uwydatnienie brwi i rzęsów po 80 i 60 ct. 
h. Korczów. 2606 2-8 Boż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 
— Fortepiany, pismna, harmonium, Baszeiki « różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr. 


instrumenta mechan czne (aristony etc). 
Nn raty. Ssamsław Horszowaki, Lwów, 
Ksrola Ludwika 8, 2467 8-6 


polech sie do dostarczania 


tudzież urządzania melodyjnych i 


harmonijnych dzwonic 


„Ręczy za oznaczony ton czysty i 
piękny, i 
| dźwięku tudzież za artystyczny odlew 
+, i najlepszy metal. 


i drzewie, aby lekko dzwonić 
Szybkie wykonane, jak najtańsze 
ceny, dogodne warunki spła- 
ty. Lejarnia moja założona w r. 
1838 dostarczyła 5184 dzwonów waga * 


Qdzsaczenia: w r, 1887. Złoty krzyż zasługi z koroną. 
Wiedeńska wystawa światowa 1873. „Dwa medale postępuu (pierwsza 
do kościoła wotywnego w Wièdni;). Wiedeń 

Wiedeń 1888. „medal jubileuszowy“ Budziejo- 


nonorawy ` pism 
Godne uwagi: Dlu kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 
czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 kilogr. (za co otrzymałem najwyższe 


łą św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (ob 
estn.) 1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 
kilogr. (126 cent.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazeil wagi 5749 kig. 
(108 cetn). 


sl oaran OE FSABYNNKĆ: 


an Ihnatowicz 


poleca swojego wyrobu 
znakomite śrudki odszczególnione 10ma medalami zasługi 


Pudr książęcy 
biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twarzy, pudełko małe G0 ct. średnie 1 zir. z łabędziejem 1 złr 50et, 


Pudr książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 
ct., średnie 1 zł. 2u ct., z łabędzikiem i sł. 60 ci. 


5005005060606i00000680803 


m. młodzieży, pod bardzo przystępnymi 
warunkami i bliższej wiadomości udzieli 
gani Francieska Hirschthajowa w Bsbowy, 
poczta loco. 2668 1-4 


ETTET WIREK FI 
Ces. król. radworna GBP Odlewarnia dzwonów 
E: HILZER 


Wiener-Neustadt 


każdej wielkości i każdego tonu, 


dźwięk i jednostajną barwę 


Dzwony osadzone w kutem żelazie 

nożna 
1,400.500 kilogramów. 

glawa 1890 „dyplom honorowy“; 

a jtd. itd. Wiele pism uznania. 
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ŁEŁŁKŁIŁEZŁZŁEŁŁIŁiżkAi Akk) 


3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


na wystawach krajowycu i 
m iminnowicie : 


66 E6©66666I060 6E€605666© 


Paroksyzm wznowiocego bólu wstrząsuął 


To morze.. to straszne, zdradliwe morze — 


swego ducha. — Ono mi ciebie zabierze... Ty 


e une hono- 


czone przyległe 80 morg. pola i 100 morg. 
lasu, z tego wysokopienny 50 morg. a 20 


z 


bo umrę! 


płynąć, byle się znaleźć 
Radbym z duszy i serca uczynić to, naj- 


drogich objęciach. 


ziejnej rozpaczy. 

A kiedyk powzócisz do mnie? — spytała i 
do stracenia, bo wszystko 
kszego pośpiechu. 


Niezadługo, moja nkochana. Bądź pewną, 
on sił, jak tylko zdołam wy- 
A tgmozeiea I0ją pieszozo: 


1 


al 
u: 


i złamana na ciele i duch 


i. 
: 


na. — Kiedy musisz jechać? 


Dziś w nocy. że to nie mogło trwać... 


lata... życie całe. Coż znac 


oplotła jego szyję. j90 z nim dziać się musi? 


— 


Nie będę już więcej 


— Ale dlaczego, moja nejdroższa? — odparł | nie — rzekła i w milozeniu zabrała się do pa-;du oddawać się smutkowi. 
|z adang swobodą, choć serce mu się krajało na | kowania „przyborów podróżnych męża. 
Ojciec Józef, poinformowany o wszyst- 
cielem, bo oi powróci twego męża, a ja gotów | kiem, podzielił zdanie Romillego o potrzebie 


jej boleści. — Mosze będzie oi przyja- 


te.ALtrma llera. 


RTUR KOSCEICRKRI, 


Lwów, ul. Ossolińskich II. 


| Główny kantor w Londynie E, C. Bath Street City Road. 
Pół kilo kawy najprzedniejszej I złr. 


- Przeciw cholerze i epidemjom! 
ANGIELSKIE PATENTOWANE 


FILT 


2631 2—3 


RY DO WODY 


stylują wodę do picia, usuwając męty, mikroby i | 

zarazki, Filtry te jedynie prawdziwe i skuteczne 

systemu „BUHRINHAŚ są w rozmditych wiel- 

kościach t naczyniach do nabycia we Lwowie 
wyłącznie tylko w handlu 


KAZIMIERZA LEWICKIEGO 


(główny skład porcelany, szkła itp.) 
przy” ulicy Trybunalskiej. 


a) Filter węglowy z wężem gumo- 
wym zastosowany do każdego naczynia 
otwartego 95 ct, złr. 125, 2.25, 410, 
6.60, 880 (według wielkości). 

b) Filter szklanny z flaszką ztr 
2.70 + 385. 

e) Filter kamionkowy złr, 10,60, 
15.80, 21.80, 26.20. 

d) Filter żelazny emaljowany do 
każdej flaszki złr, 4.85, 5.70, 

e) Filter wiaderkowy 
z beczułką kamionkowę 
16 30. 

f) Filler kieszonkowy 
(w puszce) złr. 2.90 


łównym warunkiem dla zdrowla ! 


emaljowany 
gir. 10.60 i 


podróżny 


g) Osobno do nabycia same węgle 
filtrowe do każdego rodzaju i wielkości 
jultru -- 70, —,$6, 165, 1.95, 2 55. 


Czysta dobra woda, jest 


T |. 

Patentowane filtry systemu „Biikringa* są najpraktyczniejszym 3 

nojskuteczniejszym środkiem ochronnym przeciw wszelkiego rodzeju 

dolegliwościom żołądkowym i rozmaitym chorobom zakaźnym. 
zmieni Wi dA 


SKŁAD FABRYCZNY 
o. k, aprzyw, fabryki 
światowej Sławy 


w BERNDOFFE 


— WOW > 


TNaczynia 


Kuracyjne 
stare 


WINA 


megiersk e, hiszpańskie i 
francuskie, 


Koniak, Likiery 


taotlev i doserowe 
A R A E z e ARP i 
EO AlE NACZYNIA 


rackemne w cxyste go mikir 
n pirgoseaiee długoletniej trwainóci 
poleca 


6. R. Diristiana „Następca 
W. BILIŃSKI 


wo Luowia lica Betmaćrk= l. 8 


* chińska t rosyjską 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy wi. Krekowskiej l, 21. 


kwitiące w zimie w pokoju Pelargonie (skarlety) najpię. 
Wazonowe koleje, nejnowsze *0 sztuk w 10 odmianach 1-20: 10 szt. 
z Nócmi różnobarwnemi 1:50. Echeveri mełolowa ! szt. Š ct, pąsowa l syt. 15 ct. 
Abutylios pąsowy daży 1 szt, 20 ct. Pelargonia Ślicznie kwitule, liść powojowy, 8 


Podniosła syłakaną twarz z jego ramienia 


Przepiaszam cię, mój Gordonie — rz: kła 
o7ornie. — Wiem, że to źle, że nia powin- 


weLwowie. **%% 
pysznemi herbatami! 


Wszędzie dostanie, 
mają dobre towary. 


me m MA na 


jestem bodaj sto razy wzdłuż i wszerz je prze- ; największego pośpiechu. Przystając na sekretne 


napowróż w zamężcie siostrzenicy, dogodził on swsjej am- 


twoich 
| blog; miło mu bowiem było pomyśleć, ża dzie- 


Ale widząc, że żal jej wzmaga się tylko, cię jego ulubionej siostry zajmie poczestne sta- 


nowisko w świecie jako żona gentlemana. Cel 
ten zdawał się teraz być blizkim urzeczywi- 
stnienia, to też wyjazd młodego kapitana w tych 


| > Czy nie pomożesz mi spakować się, moja | warunkach poozytywał za pomyślną okoliczność 
Jej ręce opadły bezwładnie, a twarz przy- | żoneczko? — spytał. — Wiesz, jaki jestem nie-ji nie podzielał zapatrywania Very. 
: zaradny; mogę łatwo o czem zspomnieć i po- ` 


Pan Erskin Romilly, wyrażając w liście 


tem mieć kłopot w drodze. A nie mam chwili, swoim przypuszczenie, iż brat znajdować sie 


zależy od najwię- | może w kłopotliwera położeniu finansewem, był 
bardzo blizkim prawdy Za zwykłą bowiem 
rozrzutnością i lakkomyślnością ukochany mło- 
dzieniec z okazyi swego ślubu poniósł znacze 
wydatki, meblując zbytkownie kilka pokoi na 
lrBuiczówce dla użztka swsgo i żcny. Nakupił 
przytsm różnych etrejów i błyskotekh dla Very, 


u, stanęła jednakże | 


. och! tak rajsko!.. | wręczył ojou Józefowi, wprowadzonemu w po- 
i dziw jego hojnością, na zaspokojenie potrzeb 


— Dzieciństwo! — odgarł uśmiechnięty. — iÍ żony podozas jego misubecnuści, Wyraził przy- 
Wiesz dobrze, że nasze szczęście trwać będzie item życzenie, aby Vera zamieszkiwała nadal 


zy ta chwilowa roz-| w pokojach, które dotąd zajmowali razem i 


łąka, gdy tak długą, jasną, pogoduą przyszłość aby trzymała kobieię do posług. 
pełuą nadziei mamy przed sobą? Ale ojciec] j 
mój jest na śmiertelnem łożu. Jeżeli ty, która aby wam donieść, jak zastułem mego ojca i 
maie wkrótca ujrzysz z powrotem, tyle' żalu | czy sam przyjadę zabrać Verę, ozy też przyślę 
odczuwasz przy rozstaniu ze mną, to pomyśl, | kogo po nią. 


— Zaraz, jak przybędę na miejsco, Lapiszę, 


gliaczassm oto adres mego klu- 
i bua, pod którym proszę was, drodzy moi, pisy- 


„Popatrzył w jej smutne oczy wlepione | waó do mnie i donosió mi szczególowo o zdro- 
szeptals, jakby broniąc się przed widziadłem , w niego z takim wyrazem, jakby się chciały 
| nasycić ukochanym widokism na całą wieczność | 
(tobą, mój aniolku. Nie mogę, jakbym pragnąf, | utoniesz, skarbie ty mój.. i ja cię nigdy.. ni-ii każdy rys jego twarzy wyryć sobie w pa- jzasiadła do ostatniej wieczerzy, którą mieli 
| poznstzó tu dłużej. Otrzymałem z domu list z | gdy już nie zobaczę!.. O, Gordonie, nie pu- | mięci. 
į doniesieniem, że ojciec mój jest niebezpiecznie | szczaj się na morze! 
, abym niezwłocznie przybył do 


j wiu waszem 1 powodzeniu. 
| Gdy biedna Vera z zayłakenemi oczyma 


ispożyć razem, ksiądz począł ją strofować i la- 


smucić cię, Gordo- | godnie przekładać, iż nie miała żadnego powo- 


t 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


aara nk. 


daa a OD 


Indyjskie składy zbiorowe i 
wywozowe herbaty. 


Hare Street Strand, CALCUTTA. 
EKantor indyjski: 
Dalhousie Square, CALCUTTA. 


- T. BREPT 


Fabryka kotłów parowych i maszyn 


gdzie trzy- 


zapomocą kompozycyi węglanej oczyszczają i de. Odlewarnia żelaza i metali i kużnia parowa 
ur Sttynii 
poczta, tłegraf i stacya kolei w miejsca. 
zatrudniają la 200 robotników 


Maszyny parowe, 

Kotły parowe wszystkich systemów, 

Rszerwoary spirytusowe, Az - SAŻ% 

Wszelkie apzrata i urządzeniaggorzelniane, 

Urządzenia tartsków, ta SRE 

Koła pasowe, we zk 

Kompletne urządzenia transmisyjne, “# 

Odlawy wszelkiego rodzaju podług wiasnych i nadesłanych 
modeli. 


R 


Reparacye jak najtaniej. 


Konkurs. 


Jest do obsadzenia mi: jsca lekarza 
Bractwa górników i hutników An- 
drzeja hr. Potockiego w Sierszy. 

io tej posady przywiązana jost placa 
roczna 120u zł, wolue mieszkanie (o 4 
pokojach z kuchnią i spiżarnia) i roczny 
pobor 150 ctr. metr, węgli ua gpał, tu- 


RZE 


4 


Fabryka kapelaszy 
pod f:rmą 


Antoni Kalka 


przedtem A. Kożeloużek: 
we Lwowie, Rynek 29, przechodnia ka-|dzjeż 50 kg. nafty na światło. 
mienica Andreolego od strony Jesuitów Kandydaci (doktorowie wszech nauk 
ul, Teatralna 12, poleca na sezon zimowy 2 wn ubiegający sie o tg posudą 
BE „gr |zechcą najdalej do 20 września 1694 r. 
kapelusze i cy lindi Y |wniesć do podpisanego Zurząda awoja po- 
własnego wyrobu w najmodniejszych fe-|qanjs udokamentowane. 
sogach i kolorach po najniższych cenach, 1 Metryke urodzenia 
jakoteż kapelusze i cylmdry fabryk 2. Dvkłaunym życiorysem 
Habiga F Plessa w Wiedniu, w wie! 5. Bwiadectwaini odbytysh studyów 
kim wyborze kapelusze w rozmaitych ko'łaczowych i praktyki a mianowiviu prak- 
lorach po 5 zł., zaś cylindry całkiem lek-|tyki chirurgicznej 1 gynekologiczn.j. 
kie do 9 zł. Także kapelusze zwano „L% W podaniu nalezy craz donieść, w 
deu“ z fabryki Antoniego kichlera E Ura: ktorym mejinótzym termiuia objęcie po- 
ca. Przyjmuje kapelusze, cylindry do w sady następic muže 
nawiania ł przerab:ania, Cenniki na %3 Zarzad. t ; SA 
nie gratis i franko. 24 lig zd Eee wa górników i hutni 
BB | w Andrzeja hr. Potockiego w 


— 


odmiany po 20 ct. sztaka. Justynja, liść ozdobny a 16 ct. sztuka. Lakowe fiołki 
pełne śliczne sztuka 10 ct, Salwia parowa i fioletowa śliczna 10 ct. sztuka. Chry- 
zantyny japońskie tuzin 1:60. Myogo'js Victoria tnzis 25 ct. Bzątki najpyszniejsze 
100 sząąk 2 zł: tuzin 25 ct. Campanula medium 3 kolory pełne tuzin 80 ct. Sedum 
arbores dekoracyjne sztuka 5 ct d 
Zaraz sadzić rośliny zimotrwałe: Anemono hepatica 
tuzin 25 ct, Konwasie kopa 60 ct, Ficłki car remontanta tuzin 60 
ct. Peonie ,achnące, rowtśó! prześliczne w 10 gatunkach 1 sutuks 
30 ot. Irisy angislskie tuzin 60 ot, Truskawki tuzin 24 i 25 ot., 
Poziomki miesięczne tuzia 18 ct, Fiołki lsżowe do wazonów eztuka 
10 ct. Obszerne cenniki na żądanie gratis i fran:o. Zarząd ogrodu 
Łapszyn, p, B:zeżsty. 2670 1—6 
| paska i = zeza 
4 Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. _ Przednstatni tydzień ; 


Główne wygrane 


60.000 złr. 10.000 zir. 5.000 zir. 
tó jem tylko 10% |, 
Lwowskie owy Asta won iii zb. polecają A, Schel- 
lenberg i Syn, M. Jonasz, Kitz i SztofŁ 2235 


—|Sierszy, poczta Trzebina 
2477 4—4 


Specjalność 
na wystawie pod względem 
taniości i jakości. 
fińawisrnia Ważnego zapro: 


wsdziła z dniem dzłei*jszym dla Szą- 
nownej Publiczności 2602 8—8 


sprzedaż wybernej gorącej 


Kiełbasy 


SP. na szklanki. 
Cena gorącej kiełbasy 15 ct. 


fi e 
Zaproszenie 
do łaskawego zwiedzenia osc- 
biście w Paryżu, Berlinie, 
w Wenecyi, Monachjum wy- 
szukanych i zakupionych ga- 
lsnteryi i przedmiotów sztuki. 
Z poważaniem 


M. WEIN 
sklad, plac Trybusaleki 1, 


! 
| 
i 
| 
U 


z kapustą 20 et. 
E 


Jeszcze o odsieczy Wiednia. 


Pizą nam z Wielaią, 12 wizcdnia : 

Z powodu odsłonięcia w Kkatedrza stego 
Jzszepana pomuika odsieczy Wiednia, znany 
poważny dziejopisarz Henryk Zsissberg wydał 
pissmko („Danksshrift* u Hóldera) o tym przed- 
miocie. P. Zeissbsrg nie żywi do nas tej nie- 
chęci, co Oano Klapp, baron Helfert, eto., nie 
napisał pamfletu, «ie przesadzał w atronniczych 
pochwałach dla innych, owszem, krótko, treśoi- 
wie i dosyć objektywnie wyłożył główne wy- 
padki oblężenia, tudzież odsieczy. I on jednak, 
w zgodzie z twórcą pomniką Hellmerem, kió- 
ry Jana III i ks. Karola Lotaryńskiego posta- 


wil na równi, wynosi drugisgo kosztem pierw- | względem ekoncmicznego postępu. Toast ten 


szego. I tak p. Zeissbarg na str. 7 powiada ' 
„Także w tem książę (Lotaryngski) zapał się 
włąsnych uczuć, że, gdy Jan Sobieski doma- 
gał się naczsinsj komendy, dawnemu szozęśli- 
wemn rywalowi o koronę polską poddał;się 
z bez nteresownością, która wytworzyła główną 
podstąwę szozęśiiwego wyniku bitwy“. Pośre- 
daio p. Zeissberg uwaaie więc, że obsoność i 
komenda Sobieskiego sprowadziły zwycięstwo. 
Jadnakżs wrczezżoma bezinteresowna ofisrność, 
którą przypiauje ks. Karolowi, nie może się 
ostać w obeo poważnej krytyki historycznej. 
Przedawszy sikiom, na podstąwis polsko-atstry- 
ckiego tra:tatu, naszslna komendą przysługi- 
wała tsma z dwóch monarchów sprzymierzo- 
nych, któryby sią znajdował w obozie. Ponie- 
waż Levopo.d I, kióży zresztą nie posiadał ża- 
duych m'litarnych zdolności, nie stanął w obo- 
ia, przeto zie ulegało żadnej wątpliwości, że 
naczelne dowództwa nad wojsziem sjrzymie- 
rzocem należało się Janowi III. Nadto książę 
Loiaryngski takżs osobiścia nie mógł ssbie 
żadną miarą w obec Jąta IIT rościć preieusyi 
do naczaln*j komendy. Książą Karol, urodzony 
w r. 1648, a więc w chwili odsieczy stosanks- 
wo mlody, wtedy jeszcze nie słynął wcale ze 
zdoiności militarnyeb, które zaznaczył w pó- 
Łuiejrzych fazach kampanii tureckiej. Wysła- 
wiad go jako możliwego rywala wsiawionego 
wielkimi ozynami wojeunymi Sobieskiego, jest 
taku remym anachronizmem, jak gdybysmy 
twierdzili, ża o naczelne dowództwo mógł się 
ubiegać bardzo sławny później ke, Ewgen'nsz 
Nabandzai, który w bitwie pod Wiedaiciu wziął 
udział jazo pułkowaik. Słowem, o szczególnej 
ofizrności ks. Karcla nies ruożs być mowy; 
spełnił on nzjyrostazy obowiązak, gdy bzz wa- 
bani: azzal Jana III jako naczelnego wodza 
i jek to król nasz stwiezdził, sumiennie wyko- 
nyweł jego rozkazy. Pauegiryśi a ls Klopp i 
H lfert zanadto pamiętają o tem, ża putomek 
ks. Kerola, Franciszek, jako mąż ostatniej spad- 
kobierczyni Habsburgów Maty: Teresy, stał się 
protoplastą terażniejszoj dysastyi hkababursko- 
lctaryngskiej. Ale w r. 1688 niki tega nie 
przewidywać i ohociąż Karol bpł szwagrem 
Leopolda I, w chwili odsieczy Wiednia, zwła- 
Bzaza, źa wtedy nie był jeszcza złożył dowo- 
dów nispospoli.ysh zdoluości militarnych, nie 
zajmował wuale takisj wybitxej pozycyi, aby 
byi mógł rośció sobie w obec Jana III preten- 
syi do naczalnej komendy. 

Nastąpuie z pobieżnego wykładu p. Zeiss- 
berga mniej dokładnie obeznani z rzeczywista- 
mi stosuakami czytelnicy mogliby sią utwier' 
dzić w rospowszechni nam przez teadencyj- 
nych pisarzy zdaniu że wojsko polskie zbyt 
późeo i dopiero wiedy zjawiło się na pela bi- 
twy, gdy ona już była wygrana. Wprawdzie 
p. Zmiasbsrg uznaje, że „królowi poiskiemu 
przypadło jadac Z najtrzdnrisjzzych zsdań* 
(ste. 28), aie to nie wystarcza. Tizskta przede- 
wczystkiem uwzględa:ó nelsżycia terytorjalna 
stosunki. Polacy stangli ná prawem skrzydle 
arii sprzyuierzozej, miasowicia ua górza Her- 
menuskoge', której szczyt cd nielarna wisńrzy 
wysoka w eża, dostarczająca wspanialego wi- 
doku na okolice. Wojska ossardkie god dowódz- 
twsm ks. Lotaryngskiego stały na lswem 
skrzydle, za Kshlenbergn i nad brzegiem Da- 
naju. Sid do Nussdorfu, gdzia sią spotkały z 
przednią strażą turecką, możną się dostać w 
pół godziny. A nadto ka taj stronie Kara Mu- 
stafa, który do ostatnisj chwili nie wierzyi w 
nadejście wojsk chrześciańskich, był w;ełał 
najpodlej:ze odziały, Tatarów i Wołochów; że 
więc wojska cesarskie rajrychlej starły się z 
Turkami i odparły ich ku miaszu, tłómaczy się 
kunfigaraczą terenu 1 lichą jskością tamiej- 
szych cddziaijów tureckich. 

Natomia*t wej:ku polskiemu przyzadło nie 
tylko, jak powiada p. Zeissberg „jedno z naj- 
trudniejszych”, lecz naztradaiejsze zadanie. Al- 
brw am górę Hs3rman'k gel od dzisiejszej Ring- 
strecse, czyli dawniejszych wałów miasta, dzie: 
Ji przestrzeń, ną której przebycie turysta po- 
trzebuje więcej, niż 2 godziny. Wojsko polskie 
mu 'iało najzrzód przebyć duśó stromy grzbist, 
który wieńczy Hermsuskogel, pctem gęstymi 
lasaro), która niezmiernie utrudnieły przeprawę 
konnisy i artyleryi, schoadziło w dolinę, którą 
dziś wijo sią szosa z oievaringu do Weidliagu; 
następniu wojsko polskie musiało się przepia- 
wić "rzez drugi grzbist, pokryty latami pomię: 
dzy dzisiajszą wioską Salmwnadorf a ziasem 
wssystkim wiedeńczy kota „Hamean* ks. Soh war- 
zenbe: ga. 

, Przeprawiwszy się przez ten drugi grzbiet, 
wojsko poiskie przez Dornbach ruszało wprost 
nie na ruchawkg ramańską i tatarszą, która 
stała pcd Nussdorfem, lecz na główną kwaterę 
Kara Mnstefy (w dzisiejczym IV-tym cyrkule, 
Wieden), należycie obwarowaną i brorioną 
przez doborowe pułki janszarów. Ktokolwiek 
zaa nieco bliżej okolice Wisdnis, wie dosk0- 
nala, że, aby dotrzeć z Hormanskogel do czwa!- 
tego cprknio, trzeba co najmniej oziery raz 
tyle cząsu, cu na przeprawą z Kahlenbergu do 

asadoitu. De facto wojska cesarzkie nad Da- 
najem wy”iązaiy się jedynie ze storunEowo 
łatwego zadania tyralierów, œ właściwą decy- 
zyą bitwy syrowadził najazd pułków polskich 
na obóz w. wezyra. Że samą osoba Jana III 
w obozie tym wywołała taki popłoch, że w. 
wezyr po kró.zim oporze ratował się ucieczką, 
to przecież żadną miarą nie osiąbia faktu, iż 
rzeczy wiście dacyzyę sprowadzili Polacy. Oto 
kilka pobisżuych tylko uwag, które jednak wy- 
jaśaieją dziwaczność uprzedzenia tych dziejo- 
pisarzy austryąckich, Stórzy daremnie wysilsją 
swój d.wcip aa obniżenie nieśmiertelnej siawy 
Jana III i naroda naszego. 


ilogioy | í 
Jubileusz Tow. gospodarczego. 
Wozorajsza posiedzenie zakończył odczyt 
p. Chrząszozewskiego ð dotychczzsowym po- 
siępie w kraju ne pola rmeliuracyi trze icrzę: 
dnych i o wnioskach dążących do rozwinięcia 
zybazego i obszerniejszego działania. Zgroma- 
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pracować i rozwijać się nmiemy. Do tego dą- 
żymy, o to usilnie staramy się, a juź teraz mo- 
ge śmiało powiedzie, ża ogólne zdanie ;spo- 
łsczeńztwa o naszzch pracach jest jednczgo- 
dne i tak w pismie jak i słowie objawiło sią 
tym jednym wyrazem: „przcnjacis i dobrze 
pracujecia*. — Praca ta zyskała tekie uznanie 
Najj Pana, który kraj nasz ojcowską otacza 
opieką. „Na cześć Manarchy wzniósł przeto hr. 
Potocki okrzyk, którzy zebrani trzykrotnie z 
zapeiem powtórzyli. j 

Następnia złożył przewodniczący podzię- 
kowanie p». Głorayskiemu i drowi Roszkow- 
skiemau zs słowa powitania, poczem przed- 
stawił zgromadzonym delegatów innych stowa- 
rzyszeń: Towarzystwo letne morawsko-szląskie 
reprezentuja p. Romusld Makarewi z, kraińsko- 
pobrzeskie p. Antoni Góralik, dolno-austrya- 
ekia p. Jaliusz Steiner, styryjskie p. Alfred 
Roseaberg, krakowskie Tow. rolnicze pp. Wład. 
Ty ńiscki i Juliusz Siegier-Eberswald. Tow. goip. 
z W. Ks. Pozneńzkiem p. Aatoni Kausie, bu- 
kowińską sekcyę leśną w Czerniowcach pp. 
Maks. Andronik i Jan Lizak, aust. państwowe 
Tow. leśne w Wiednia p. Fryderyk Klusiok. 

Przemówienie swe zakończył hr. Potocki 
żyozaniem, aby obrady zjazdu jak najlepsze 
wydały owoce dla kraju i postępu gospodarki 
leśnej. (Huczne oklaski). i 

Delegaci pp. Lizak, @óralik, Tyniecki i 
Steiner (po niemiecku) powitali zebranych imie- 
niem Towarzystw, które reprezentują. 

Nastąpił odczyt p. J. Ligmana p. t. 
„Spostrzeżenią z dziedziny gospodarstwa leśne- 
go w kraju z ubiegłych lat dziesięciu*. Swój 
fachowo opracowany i wiele pięknych, a no- 
wych myśli zawierający odczyt zakończył pre- 
legent zdaniem, iż kwestya zadrzewienia kraju 
jest nader ważuą i ża w niej leży główna pod- 
stawa dobrobytu i podnoszenia się kra'a. W dy- 
skusyi nad tym odszytem zabrał głos p. Do- 
brneki, podziękował prelegentowi zm odczyt, 
a następnie uskarżał się, iż obowiązująca dziś 
ustawa leśna wydana w r. 1852 nie nwzglę- 
dnia stosuaków krajowych i uczynił wniosek, 
aby rebranie wystosował» do rządu petycyę o 
rewizyę i odpzwie'nią zamianę tej ustawy. Dr. 
Małachowaksi poparł w gorących słowach 
poprzedniego mówtę, ale uczymii poprawkę, 
aby żądanie p. Dobzuckiego było wysżylizowa- 
ne w formie rezolucyi, iż ogólzy zjazid lsśni- 
ków wyraźżs. opizię, źe wprowadzenie w życie 
nowego projąktu ustawy leśnej jest kwestyą 
piekącą i nagliącą dla gospodarstwa leśnago w 
kraja. P. Wieniawski zaznaczył, że na- 
wet dzis obowiązująca ustawa nie byłaby tak 
zła, jak się wydaje, gdyby była naieżycie 
przestrzegana i nie istniała tylko na papierze. 
Najpiękniejsze ustawy nic nie pomogą, jeśli nie 
tą wykonywane. Mówca skarżył się na wy- 
niszczenie lasów w górach i na Podola. P. 
Henryk Strzelecki w długism przemówie- 
niu wykazywał, iż do wyniszczenia lasów przy- 
czynia się wielce to, iż właściciale lasów nie 
łączą się z lesuizami i nie prowadzą racyonal- 
nej gospodarki lesaej. Na tem dyskusję za- 
końszono. Z powodu, że p. Dobrucki ccfaąql 
swój wniosek i zgadził się na poprawką dra 
Małachowskiego, przewodniczący poddał pod 
głosowanie tylko ową poprawką, którą jadno- 
głeśnie przyjęto. Na tem obrady zakończono. 
Naarępne posiedzenie odbędzie się dziś o go- 
dzinie 4 po poludniu. Jutro o godzinie 1 w po- 
ładnie cdbędzie się wspólny obiad w hali mu- 
zycznej. 

(Zjazd austryacko-węgiersisich związkowych destylarń 
nafty na wystawie kra,owej we Lwowie.) 

Na zaproszenie p. Gorayskiego imieniem 
krajowego Towarzystwa naftowego, przybyli 
do Lwowa oelem wapólnego zwiedzania wysta- 
wy Robert Biedermann Turony, prezes stowa- 
rzyszen'a austryackich destylatorów nafcty w 
Wiedniu, z austrygckich i węgisrskich rafine- 
ryi nafcy dyr. Baratsch z Fiume, dyr. Galatti 
z Tryjesta, Adolf Freund z Pesziu, dr. Msx 
Böhm z Morawsżziej Ostrawy, dyr. Latzko z 
Fieridado:fa, dr. Coray z Orawitzy, p. Brunner 
zastępca firmy G. Wagenmanna w Wiednia, 
dyr. Mayer z Mezö Tesla na Węgrzech i ces. 
rsdzca W. R. Huber kierownik biura austr. 
węgier rafinecyl nafy z Wisdnie; z galioyj- 
skich rafiaeryi W. H. Mac-Garvey z Gorlic, 
Stan. Szczepanowski z Peczeniżyna, Erazm 
Fibich z Chorsówai, Efroom i Moritz Sohreier 
z Jasła, Hersch Głoldihsammer z Drohobycza, 
Brust e. Ebreureich z Dusli, Rachtail * End- 
zwsig z Usirzyk, Moses Hoffmann, Salamon 
Kreppel, Zacharyasz Handel, Benjamin Mer- 
melstein z Drohobycza 1 dr. Stanisław Olszew- 
ski kierownik galicyjskiego biura anstr. węgier. 
rafineryi nafty w Jaśle. Oprócz powyżej wy- 
mienienych wziął w tym zjeździe udział p. 
Ernest Sergel, pełnomocnik kopalń i destylarni 
natty Sholto Douglasa w Klęczanach. F 

Dnia 10, bm. o 10. godzinie z rana przy- 
witał zebrenych w pawilonie naftowym krótką 
przeriową p. prezes Gorayski, poczem nestąpi- 
io zsiedzanie wystawy naftowej. Z wielkiem 
zajęciem oglądali nasi goście wiercenie, oraz 
urządzenie wiercenia kanadyjskiego i pumpry- 
gu maszynowego, liczne rysanki, dział wosko- 
wy. szyb i sztolnię galic. Banku kredytowego, 
z działu destylarnianego zaś przedewszystkiem 
preparaty i okazy wystawione przez dr. R. 
Zmłozieckiego, kierownika kraj. steoyi doświąd- 
czaluej naftowej we Lwowie. Wszyscy podno- 
sili zaaczny postęp w gslicyjskim przemyśle 
naftowym, oraz fachowe przedstawienie wysta- 
wy tego przemysłu, zaznączając, że tak wspa- 
niale uiządzonego działu naftowego żadza z 
wystaw w Europie nie powiadała. Dr. Max 
Bohm e Morawskiej Ostrawy chwalił szczogól- 
nie preparaty i prace nęf:owe p. dr. Zalo- 
zieckitgo podnosząc, że prof. Załoziecki w-zedł 
wigo „Szczęść Boże!“ Wita panów przezemnie | na bardzo rscyonalną droge doświadozeń i że 
Lwów i zalicza was panowie do najmilszych | galicyjskie rafinerye nafty powiuny się cieszyć, 
goso“, (Ożlaski.) | że pod. bokiem swym mają tax znakomitego 

Hr. Roman Potocki powitał zebranych | rzecznika w gałęzi destylacyi rupy. 
imieniem gal. Tow. lsśnago 1 podziękował im, O drugiej godzinie podejmowały galicyj- 
że się tak licznie zabrali; podziąko wuł ssoze- , skie rafinerye nafty swoich gości w restaura- 
gólnie tym, którzy z dalekich stron przyjechali: oyi Zogelmanne. Przy swobrdnej pogadance 
nie szozędząc tradu i kosztów. Dalej ciągnąć; omawiano wiele spraw, obshodzących zarówio 
Lr. prezes w ta słowa: p ogóluym narodo-; przemysł destylarniany, Jak 1 górnictwo na- 
wym turnieju ekonomicznym, * Którym do Wal- f;owe. 
ki o paimę zwycięstwa stanęły wszystkie sta- | Szereg toastów rospoczął prazes Głoreyski, 
wy, wszystkie. gałęzie przemysłu i leśnictwo | który dziękując gusciom ze przybycie z tak 
me mogło puzostać w tyle. Stojąc na straży! dalekich stron, jił na pomyśluosó związku 
rozwoju tego nader ważnego działu gospodar-, austr, węg. raficeryi nafuy z życzeniem, aby 
stwa kraio wego umażaliśmy Zza nasz obowią: | węzły, które łączą ten związea z galicyjskim 
zek zebraó wszystkie siły 1 Środki, aby w tem | przemysłem naftowym się utrwaliły i wzmo- 
miejson skonsłatować i należycie przedstawić | oniły. Biodeřmánu, dziękując Towarzystwu 
regulsaty dotychczasowej naszej Uaiałaluości, | naftowemu i galicyjskim zafiaeryom wafiy za 
ażebyśmiy mogli osiągnąć tę nagrodę, Jeką jest | zaproszenie, dzięki któremu ausuryackie 1 wę: 
ze Bircny rodasów spiawiediiwy a «reyuhylny | gierskie destylącnia nafty miały sposobność 
sąd, a ze strony obcych uznanie, áe samoistnie | zetaaąć się bliżej x reprezentantami galioyj- 


dzeni podziękowali mowcy za zajmujący i fa- 
chowo obrobiony odozyt hkucznymi oklaskami. 
Miały przyjść następnie trzy referaty, ale z 
powodu spóźnienej pory spadły z porządka 
dziennego i po godzinisa l-ej przewodniczęcy 
ka. Sapieha zem%ną! obrady. 

toczystoś6 jubileuszową zakończył ban- 
kiet, który odbył się wczoraj o godzinie 6. w 
hali muzycznej. Zebrało się na nim około 250 
ogób, reprezentowaną była głównie szlachtę. 
Obowiązek goapodaczy spełniali wybornie pp. 
Breusr 1 Julian Brunicki. Z licznych toaztów, 
których oczywiście xvie zabrakło, wymienimy 
toast p. Brykczyńskisgo na cześć Wielkopolan 
isko tych, którzy u nas najdalej zaszli pod 


psłączył mówca z innym jeszoze, który wśród 
hueznych oklasków zakończył słowami: „Piją 
zdrowia naszych mieobsonych z mad Wisły, 
Niemna i Dniepzu. Ofiarowalibyśmy niejsden rok 
Życia, aby z nimi razem to święto obchodzić— 
im jaduak nie wolno! Niech nam żyją !* (Otla- 
ski. Muzyka gra „Jeazoze Polska“). Imieniem 
krak. Tow. rolaiczego wzniósł toast prof, Milew- 
ski na cześć ks. Adama Sapiehy jako prezesa 
towurzystwa. Następnie toastowali : dr. Kozłow- 
Ski na cześć ks. marszałka krajowego, Dawid 
Abrahamowicz na oześć komendaiującego ke. 
Wiaedischgrwetza (ks. Wiedischgraetz odpowie: 
dział toastem na powodzenie galicyjskich pał- 
ków, ks. Sanguszko na oześć minisira rolai- 
atwa br. Falkeubeyaa, który Galicyę traktuje 
życzliwie. Artur C:elecki na cześć arcybiskupa 
ks, Iasakowicza, ks. Lobkowicz w tcaście swo- 
im wyraził życzenie, aby polsoy i czescy rol- 
nicy wspiersli się wzajemnie, Witold Szarzyń- 
ski przemawiał imieniem ziemian wielkopol- 
skich, ks. Adam Sapieha wychylił toast na 
czes swcich kolegów w Komitecie tjw. go- 
spodarakiego, pose4 Struszkiewicz na oześć rol- 
niotwa polskiego a i ks. aroyb. Tiaakowicz 
wzniósł „toshajmy się“. 


Zjazdy. 
(Żjazd leśników). 


Dziś rano o godzinie 9 rezpconyły się w 
isli muzysztej na piacu wystawy obrady zja- 
zdu lośników, połączonego z walnem zgroma- 
dzeniem ozłosków gal. Tow. leśiego. Zjazd 
potrwa trzy dni, a bisrze w nim udział ołoło 
400 uczestników Obrady zagaił prezes gal. 
Tow. leśnego hr. Roman Potooki i udzielił 
głosu p. Asgustowi Gorayskiemu, który 
powitał zebranych w imieniu prezydynm wy- 
stawy. Zjaed ten dowodzi — rzekł — że pa- 
zowie bierzscie żywy mdział w pracy narodo- 
wej, która na wystuwie i dokoła tej wystawy 
się koncentruje. Jeżeli wszystkie działy pracy 
narodowaj na taj wystawia znalazły świetny 
wyraz, to wasz dzieł sajmaje tu znakomite 
iniejsos, Zaane wszystkim aż nadto dobrze do- 
taliwe klęski elemauterne, któro od „szeregu 
lat kraj nasz nękają, są poniekąd skutkiem za- 
niedbania tej gałęzi gospodarstwa na:odowego, 
w której panowie pracujacie, To też praca wè- 
szą ma tekże zsdanie klęskom tym ne pizy- 
szłość zapobiedz, a przynajmaoiej je zmuiejszyć 
i dlatego zjazi wasz zaliczamy do zajważniej- 
szych 1 witamy go z calego serca życząc, by 
to zgromadzenie wasze jak najpomyślniejsze 
wydało rezultaty, by utryraliło te wszystkie 
zadania, które krej cd szeregu lat podejmuje, 
a które na wystawie są reprezentowsene. Je- 
szcza raz witam panów jak najserdsczniej. (Hu- 
czna ckiask:). : 

Deieniem miasta powiiał zab: anych prof. 
dr. Roszkowski. 

„Jako do swoich — rzakł — jako do bra- 
ci, do współobywateli kraja, my Lwowianie 
ze staropolską gośrinnością gserdecznis wyGią- 
gamy ramiona, aby w brataim nuświsku ogac- 
uąć panów wszystkich. Panów pieczy powie- 
rzo'e są lasy -ne polskiej ziemi będące, ten 
drogucaany klejnot naszej Ojczyzny. Od ioh 
recyovalnego zarząda i starannego utrzymania 
zawisło podnissionie kultury naszego ksaju, © 
znaczuej częś pomyślny stan rolnictwa 1 te- 
go co £ nim związans:, przemysłu, handlu — 
słowem, od rezultatów waszej pracy zawisł w 
znaozaej mierze ekonomiczzy Stan naszego 
kraju. Ochrona lasów, tak pięknych w Polsce, 
tak nutóscwianych przez pierwszurzędnych nó- 
szych poetów, ma przecież niesłychanie do- 
niosło znaczenie dia goszodur'twa społecznego 
w naszym narodzie, a każdy nienprzedzoay 
przyzna, że piękne i ważne to zadanie polscy 
i ruscy lesbicy spełniają z ohiabą dia siebie 
i x rzetelnym pożytkiem dla ogółu. Witam 
więc was panowie jako obywateli dobrze za: 
służonych w tak ważnym zasśresie naszych 
pablhcznych stesunków i sżłądam panom 
serdoczną podziękę za to, żeście Lwów obra- 
li za miejsce waszego zjazdu. Wysiawa, tas 
bogata w dziale szuuki, domowego przejaysiu, 
etnografii, rolnictwa 1 w innych kierunkach, 
ma także bardzo bogaty dział leśnictwa, który 
nietylko dostątczy panomm podstawy do roz- 
praw, ale co więcej, da jasny pogląd nu stan 
leśniotwa w naszym kraju i niatwi sąd o tem, 
co dalej ua tej drodze czynić wypada dla 
pożytku drogiaj nam wszystkim Ojczyzny. Na 
reznitzty dotychozasowej pracy spogiądać mo- 
źsuie z zupełnem zadowolnieniem. Niedawne 
to OZASY, Jak nie mieliśmy wybitnych polskich 
leśników i w większych zwłaszcza majątkach 
obey, niesawszę dlą kraju przychylni, rządził: 
leśnicy. Dzis najlepiej urządyonemi goapodar- 
stwami lssnemi, kierują Polacy. Na tej dro- 
dze życzymy Panom wszelkiego powodzenia w 
przyszłość, pamiętając, że od prawidłowego 
leśnictwa nietylko — jak powiedziałsm — za: 
leży kultura kreju, also ‘nadto i pozostanie 
ziciłi Baszej w ypolszich rękach. Serdeczne 


à . ` ama 
skiego przemysłu naftowago, wyraził życze- | wszyst!ich członków straży obywatelskiej na Phon 


nie, aby tan przzmyasł, który obsenie przy- 
brał bardzo poważne rozmiary i coraz większe 
wzbadza zaińtsresowanie sią, mógł w niala 
lekiej przyszłości zaopatrzyć całą anstryacko- 
węgierską monarchię w potrzebny do fabryka- 
cyi nafty produkt surowy. — Szczepanowski 
toastował `w ręce dyrektora Buratscha ną po- 
myślność węgierskiego przemysłu naftowego. 
Mao-Gurvey podniósł znaczny postęp przemy- 
slu destylarniensego w (Galiori, który siara 
się i86 równym krokiem z postępem zacho» 
daich sastryackich i węgierskich destylarń 
nafty, zwracając się zaś da: założonego w 
roku zeszłym związku austryacko-węgierskich 
destylarni rafty, dziękował ces. radzcey W. R. 
Huberowi i drowi Olszewskiemu za energiczne 
prowadzenie akcyi związku. 

Bardzo zainterezowały również gości kra- 
jowego Towarzystwa naftowego wystawy Mi- 
niaterstwa rolnictwa, skarbu i anstrysokich 
kolei państwowych, a.w tym dziala, < szcze- 
gólniej lokomotywa przerobiona do kombino- 
wanego opalania węglea i odpadkami nafto- 
wymi, o całości zaś wystawy, o panora- 
mie, pałacu sztuk pięknych, wystawie obra- 
zów Matejki, o domowym przemyśls i dzia- 
le etnogrefi zaym — niə mieli dosyć słów 
poohwały i podziwienia, podnosząc poważny 
nastrój i charakter, jakim cała wystawa się 
odznacza 


(Zjazd prawników t ekonomistów polskich). 


Przy dość nielicznym udziale rozpoczął 
się nadzwyczajny zjnzd prawników i akonomi- 
stów polskich. O godzinie 11 w hali muzycznej 
na wystawie zagaił pierwsze zabranie prof. dr. 
Tadeusz Pilat. W przemowie swej potrącił 
on naturalnie o wystawę i podniósł, ża wyka- 
zuje ona niewątpliwe polepszenie się naszych 
stosuaków. Skonstątowanie jednak tego faxtu 
nie wystarcza ekonomiatom, im chodzi o zba. 
danie przyczyn; mówoa więc do studyów nad 
wystawą zaprasza zebranych, którzy będą mo- 
gli się przekonęć, że my sami siebie za wysoko 
nie cenimy, owszem skłouni jesteśmy do ce- 
nienia siebie za nisko. Daj Boże, aby to roz 
patrywanie spraw naszych, t): poznawanie ich 
przyniosło pożytek, wskazała, co zmienić, ao 
poprawić należy. SN 

Przystąpiono do ukonstyłuowaażia się zja- 
zdu. Na wniosek dra Pilata przez aklemacyę 
wybreno prezesem zjazdu p. Augusta Goray- 
skiego, wiceprezesa wystawy, prozess Towarzy: 
stwa naftowsgo itd. Wioeptszesami wybrano 
pp.: Mundziliąa dyrektora banku z Wilna, W. 
Skarzyńskiego z Poznania i dra Mil wskiego 
z Krakowa. Honorowymi prezesami mianowano 
pp: dra Jalisnę Danajewskiego, dra Lzona Bi- 
ińskiego, prezydenta kolei państwowych, i hr. 

óltowskiago z Poznania. Ps objęciu przewo- 
duictwa przez p. Gorayskiego, który serdsoznia 
podziękował za wybór, powołano na sekretarzy 
pp.: dra Sisozkowskiego za Lwowa, Kazimierza 
Natansona z Warszawy i adwokata Robow- 
skiego z Wielkopolski. 

Imiesiem komitstn wystawy powitał zgro- 
madzonych ka. Adam Sapieha, który podzię- 
kowal t ż przedewszystkiam za urządzenie nad- 
zwyczajnego zjazdu podczas wystawy. Twóroy 
jej liczyli przedewszystkiem na to, że ogół tę 
sprawą azna i moralnie ją poprze i z tem nzna- 
niem spotkano się najpierw ze atrony najkom- 
petentniejszych, bo ekonomistów i prawników, 
którzy na zjeździa poznańskim zsdsauydowali, 
że pudoząs wystawy lwowakiej obowiązani są 
zabrąó się na nadzwyczajne zgromadzenie. Nie 
o pobłażliwość mówoa zebranych prosi, ale o 
sąd choóby surowy, za wysoko zaś to zgroma- 
dzenie w opinii stoi, aby każde słowo 1h nie 
miało być bardzo wysoko ocenione. Ks. Szpieka 
zakrńozył raz jeszcze, dziękując za cgromadze- 
nie się we Lwowie (oklaski). 

Następnie przewodniczący zaprosił dr. 
Stanisława Glębiń skisgo do wygłoszenia 
odczytu pt. „Pogląd na działalność reprezen- 
oyi krajowej około podniesienia gospodarstwa 
krajowego. Mowca rozpcczął cd uwagi, ża ta 
orya libaralna ze daleko się posuwa, wyklu- 
czając współdziałanie państwa w rozwoju e- 
konomiczaym społeczeństwa, starał się nudowo- 
dnió, ża owazem rola państwa jesi tu wybitna, 
przyszem wskazał na ola ochronne > polityką 
tarjfusą, a potem dał przegląd uchwał i ustaw 
przyjętych przez sejm, których celem było 
podnissienie bogattw* kraja i przemysłu. Mo- 
woa dels) wskazał jako pierwszorzędne zada- 
nie ekonomiczne takżs ną przysziośó dla na- 
szego sejmn: rozszerzenie autonomii i vzyska- 
nie samodzielności finansowej. Mowca w speł- 
niania tej nadziei widzi w dobrej woli sejmu 
(Oklaski). 

Drugi odczyt wygłosił profesor Wł. Lu- 
bomęski: „O dzisiejszym stanie rolnictwa 
i przemysłu rolaego w Gslicyi*. Podniósłszy, 
że dle rozmwitych przyczyn niepodobna dokła- 
dnie - oznaczyć naszej prodakcyi rolnej, mó- 
wos dał pogląd na rozwój naszego rolnictwa. 

Popołudnin odbyło się zwiedzanie wysta- 
wy; miwnowicie: pawilonu rolniczego, pawilo- 
ru stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
wreszoie działu naftowego. Drugie posiedzenie 
naznaczono na godzinę 6-tą wieczorem w hali 
muzycznej, z następującymi referatami ne po- 
rządku dziennym: Dra M. Mała zyńskiego „Go- 
spodarstwo leśne, pepaya leśny i handel arze- 
wem“ i dra W. Ssejnochy „O produxoyi gór- 
niozej, a w szozególności naftowej“. 


r 
Z wystawy. 

Prezes wystawy ks SŚspieha w imieniu dy- 
rekcyi wystawy wystosował następujące pisma : 

1) Do dra Alfreda Zgórskiego: „Członkowie 
ochotniczych straży pożarnych, zebrani we Lwowie 
podczas pobytu Cesarza przyczynili się w wielkiej 
mierze dọ utrzymania porządku ma placu wystawy, 
idąc ra zękę straży obywatelskiej, przyczem złożyli 
niepomierny dowód tattu i gorliwości obywatelskiej, 
Za tę pomoo składamy im najserdeczniejsze podzię- 
kowanaie*, 

2) Do radzcy wyższego sądu p. Karola Mi- 
gińakiego: „traez cuły czas pobytu Ceserzę we 
Lwowie, a tem samom i przez cały czas pobytu na 
wystawie, spełniła straż obywetelska ubowiązki swo- 
je pomimo trudnyzh bardzo wazuntów z prawdziwem 
poswięceniem i kod każdym względem wzorowo. 
Ssojąu na straży porządku na wyetawie zsozumueł 
komitet obywatelski, iż st»je zaraz»m na straży ho- 
noru szerokich warstw naszego społeczeństwe. Wy- 
wiązując się zatem z miłego obowiązku składumy 
Wrauu jako naczelniaowi ttj straży nasze najsex- 
deczniejsze podziękowanie za tak gorliwe i umieję- 
tne zwję ie rię tą Sprawą i prosimy, abyś zarasem 
sachcięł byó tłumaczem tych nezuć naszych w obec 
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wystawy“. 


- * 
* * 

Dziatwa szłąske która przybyła do naa po 
przewodem ks. Paździory, była wczoraj na nabo- 
żeńst via w kościele vremiańskim. Przyjmował ją ksiądz 
arcybiskup Issakowicz. O godzinie 4 tej popołudniu 
odbył się w reatauracyi Baczyńskiego obiad, na 
który zaprosił wyciaczkę szląską ks. Sapiaha. Przy- 
były też panie: księżna Adamowa Sspieżyna, księ- 
Żza Jerzowa Czartoryska z córką, księżna Romano- 
wa Danguszkowa,. księżna Pawłowa Sapieżyna, hr. 
Zamojska, hr. Krasiska, książę Aiam Czsrtoryski 
i w. i Z dziatwą był ks, Pażdziora, ks. Londzin, 
nauczyciel St. Kmiecikiewicz, redaktorka Małego 

wiatka pani Lewicka, pani Kossowska, nauczyciel 
p. Moniak itd, 

Po obiedzie zabrał pierwszy głos :ks, Paż» 
dziora i powiedział: „W imienin taj drużyny pol- 
skiej nejsardeczniejsze dzięki składam reprezentan- 
towi idei polskiej i twórcy wystawy ks. Sapieże. 
Bóg zapłać za serdeczną gościnność , którąśmy tu 
zawieźli. My Sziązacy gnębieni jasteśmy od 6 wis- 
ków i germanizowani. W czasie rozkwitu paeuds- 
liberalizmu, język nasz ograniczony był tylko na 
kościćł i rodziny. Do ostatniego tchu, dopóki je- 
dna żyła w nas krążyć będzie, pamiętamy, że je- 
steśmy Polakami, nie damy się otamanić wołaniem 
„Drang nach Osten“ — my marzymy o tem i tę- 
sknimy za tem — gdzie słońce wschodzi, lgnie- 
my do Krakowa i Lwowa, gdzie narodowi przy- 
świecają obywatele, patryoti, jak książę Adam Sa- 
pieha. „Niech żyje!“ (Okrzyk ten powtórzono trzy- 
krotnie), ~ 

Książę Sapieha odpowiedział: Miła dzieci! 
Wrósiwszy do domu, powiedżcie wszystkim, że was 
kochamy i koshaó będziemy. Powiedź:ie rodzicom, 
że wam tu oświadrzono ,- że aby wiedzieć jak w 
przyszłości postępować, potrzeba spojrzeń w prze- 
szłość. W Racławicach przekonaliście się, co to 
może zdziałać dusza czysta, zacna. Kochajcie Boga, 
a po nim to, co on kochać kazał: Ziemię swoją, 
a jeżeli wytrwacie, jak ojcowie wasi i powiecie so- 
bie, wszystko jedno, czy nag duszą i gnębią — wy- 
trwamy, to wielbić was będziemy, jak rodziców wa- 
szych. Powiadźcie rodzicom, że my ich kochamy i 
szanujemy, i prosimy, aby wyte*ale Kochali ziemię 
Świętą, jak dotąd. Piję zdrowia zacnych rodziców wa- 
szych. „Nisch żyją!“ (Puwtórzono ten okrzyk eatu- 
zyastycznie), 

Ka. Józef Leondzin, səkretarz „Macierzy sslą- 
skiej“, redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej, powiedział : 
„Dla nas nejwaźniejszą jest Sgrawa zsałożsnia gi- 
munzyum polskiego w Cieszynia. Jeżeli nie n.stąpi 
to w przeciągu lat 10 do 20, to zginiemy, Niemcy 
nas zniemczą . Macierz zlągka stara się o założe- 
nia gimaszyum polskiego. Presimy o pomoc waszą, 
Książę przyrzekłeś nam wczoraj swoją pomoc. Li- 
czymy na nią, giyż należysz do tych mężów, ktió- 
rzy niczem odstraszyć się nia dadzą, do tych za- 
cnych i nieugiętych charskterów, których kupić ni- 
czam niu można, do tych niewielu nieprzejednanych, 
dla których idea polska była jedyną gwiazdą prze- 
wodnią*. 

Na tem zakończył się obiad, Lwowssa Rada 
miejska przeznaczyła na opędzenie kosztów tej wy- 
cieczki 100 zł, 

Bankiet dla Poznańczyków odbędzie się w so- 
bct} o gzdzinia 7-mej w hali mnzycznej na placu 
wystawy. Daje go Rada miejska, 
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Bubrytn tu uia poaacdai cd Redakcy:, nie bierze też 
ma za siebie za nią Żadnsj- odpowiedzialnoś d. 


Wstęp wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I zr. w. a. 


Dr. C. Sztembarith 


lekarz chorób wewnętrznych `, 
powrócił i ord. jak zwykla ed 8—6 ul. Fatorego 26. 


zrriara mieszkania. 
Wszech nauk leksraliich 


Dr.B.M A DEYSKI 


b. ele"-asystent klin, lekar, uniwers. Jagielońskiego lekarz 
chorób wewnętrznych, 

mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10. ordymuje odg. 8—5 

Tslefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Maryan Lisowski 


dentysta i lekarz chorób ust 


mieszka otecnia przy ulicy Akademickiej 1, 10 w nowowy- 
budowanym domu Wgo Grossa, 


M. JONA SiE 
dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulica Jagistłońuka 1. 3. 


SE” kupuję i sprzedaje wszelkie pa tory. 
wartościowe i monety po najdokta imiej- 
szym kursie dziennym. 
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PZOMESY 
ma 4 wzgiarakie lony hlpovecząe 
po % mł, wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 15 września 1894. 
Główna wygrana 100.003 koron, 


Przy zamówieniach z prowiacyi uprasza sia o dolg 
czenie 20 ct. na portoryam, 


Rok założenia 1859 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
Mom bankowy i santo wymiany wa Lwowie, slios 

i Karola Ludwika 1. L 


kapuje i sprzedaje wszelkie pa viecy wartościowa. 
PROMESY do ciąguienik 16 września 1394 na | 
4*|, losy węg. bankqą hiyoteczasgo po sle, 2 wras | 

| 


ue stemplem. Głósna wygrana 100.000 k. Losy wy: | 

stowy krajowoj po 1 al. i + 4 

Wydawnictwo gassty Losowań „NADZIEJA. Pre- 

- mumerata r?czaą L*50. Na prowiasy: sł. 1'89. i 
Zìłecenis z Browincyi załatwia tia jak najlaniśj 

edwrotną pocztą, 
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lwów dnia 14 września. (Z Izby andliowa)i 

Kkkope zn sztuka: Kolej gai Karale Ludwike 
300 zł. w. k. 2156:50 do 318'50 Kolej Lwow. Caers. Jar”. 
po 300 sł. w. 280,— do 383,—, Ranke hizofeczkogć re 
200 ml. w. a, £13%— do 428— A mz z 

Listy wagta ae. zs 100 sł: Janku Bizot gn), 
D|, tosow. w iĆ iat, 101'16 do 16190, 67, a 40%, Bias 
110:— do 11070, 4'|,'|, loz w 50 lat, sDG-— da 1007S 
Banko krajowogć t'j4'|, iore w A lat. 100— do 10978 
Waska krajcwogo 4'|, log, g W iate ©G'50 da 97.20, Tow 
kredyt. ga). ziemi 4, (l. ereisya) 2740 do 98/40, £'| 
los. w 41',, lor, 97.60 ag 86°20, 4'/, los, w AC latach 365( 
dą 87:30, LUA lać, " Ba lat. oriak da 
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